
Cena nameru 3 zl. l'ROtS,TARTUSZB WSZYSTKICH ICRAJó1' l,JCZClłi sr-ei Chińska Armia Ludowa 
u wrót portu Amoy 

o brona Kuomintan~u w górach. Sing-ling przełamana 
LONDYN (PAP) - Według o- rnii Ludowej, śpieszące na pomoc 

statnich doniesień agencji Reute- powstańcom są już w pobliżu li· 
ra oddziały chińskiej Armii Ludo nii kolejowej Hankou-Kanton i 
wej pod dowództwem generała w każdej chwili należy oczekiwać 
Czen-Ji znajdują się w bezpośred podjęcia przez nie ataku generał 
niej bliskości portu Amoy, poło· neqo. 

ORGAN WK ŁK POLS.KI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 
żoneqo naprzeciwko południowej PEKIN (PAP). - Aqencja No· 
części Formozy. Zdaniem aqencji wych Chin donosi, że formacje 
zajęcie teqo portu nastąpi w dą- Armii Ludowej posuwają się na 
qu najbliższych 48 .qodzin. południe z prowincji· Szen:Si w 
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Wzdłuż linii kolejowej Hankou kierunku prowincji Sze-Kuan . 

Czynna -walka o pokój 
Kanton na poqraniczu prowincji Oddziały ludowe przełamały. linie 
Kwantunq i Kunan w dalszym clą obrony Kuomintan~ ":' garach 
qu toczą się walki między woj· , Sin-Ling i ~aqrażaią miast~ Nan: 
skami kuomintangowskimi. a par C~en~ połozonemu w pobhzu pro 
tyzantami. Regularne oddziały Ar wmcii Sze-Kuna. 

jałowy · pacyfizm a • nie Prawicowy rząd ,,socjalisty" Fagerholma 

faszyzuje Finlandię oto -warunek tr"Wałego pokoju 
stwierdzaj~ delegaci ·18 państw kontynentu amerykańskiego 

- -
H 1 · k" (PAP) Rada Naczelna I Lewicowa mn:ejs.zość Rady .:i;raczel e SID I • . t l' · d ' fm·k·ch centrali zjednoczen:a fińskich. zw1ąz nej. ce~ ra 1 zie noczema. ~· .' 

ków zawodowych głosami w1ększo- zw1ązkow za".łodowy~h złoz:yła _?s~ry 
ści prawicowej poz.bawiła członkos- protest przec1w~o . teJ :?zb1iack.~J u 
twa 7 wielk.:.ch związków zawodo- chwale, p~dkreslaJąc, iz stano'Wl ~­
wych m. in. związek robot?i~ów bu na zbrodmę wobec klasy robotni­
dowlanyc_h, zw:ązek robotm~ow prze czej. na 'Kongresie Pokoju w Meksyku 1JJita prawniczka brazylijska - Mar­

relina Mochel. 
Z Wenezueli przybył redakto!· 

dziennika „International" - Miguel 
Otero Silva, z Kolumbii działacz spo 
łeczny Gilberto Vieira oraz inni. 

mysłu aprowizacyjnego, zwią_zek mu N? tym samym posiedzen:u Rada 
rarzy oraz zw:ązek robotmkow prz<" Naczelna postanowiła 68 głosami MEKSYK (PAP) - Jak już donosiliśmy, 5 bm. nastąpiło otwar­

eie Kongresu Pokoju, na którym reprezentowane są wszystkie naro­
dy kontynentu amerykańskiego. 

W kongresie uczestni<'zy ponad 1000 delegatów. Wielotysięczne 
rzesze publiczności gorąco witały napływające delegacje poszczegól­
nych krajów. 
Największą liczebnie jest delegacja Meksyku, licząca 600 osób, 

w większości robotników i chłopów. Drugą z kolei co do liczebności 
jest delegacja USA, składająca się z około 20!! osób, trzecią zaś -;--

delegacja kanadyjska. Następnie idą reprezentacje Argentyny 1 

Brazylii. 
Na Kongres prżybyli z ram~enia stałego komitetu ś'~·iatowego 

Kongresu Obrony Pokoju w Paryżu: deputowany francuskiego Z gro 
madzenia Narodowego, wybitny pisarz Rog~r Garaudy i poeta l'aul 
Eluard oraz znany polityk kulrnński Marinello. 

Przemówienie inauguracyjne wy­
głosił przewodniczący Kongresu, Me 
ksykanin Enrique Gonzales Martinez. 
Stwierdził on, że ogólnoamerykań­
ski Kongres Pokoju reprezentuje 
prawdziwie demokratyczne siły kon­
tynentu amerykańskiego, jednoczące 
się do walki z pragnącymi nowych 
podbojów, nowych rynków zbytu, no­
wych zysków - imperialistami Sta­
nów Zjednoczonych. 

Przemówienie 
Lombardo Toledano 

nymi i gospodarczymi ' pod warun­
kiem poszanowania Karty Narodów 
Zjednoczonych. 

Toledano oświadczył, że kampania 
podżegania do wojny jest wyrazem 
tendencji Stanów Zjednoczonych do 
opanowania całego świata, że kam· 
pania ta zagraża pokojowi świata, 
i godzi w istotę kultury ogólnoludz­
!ldej. 

Kampania ta grozi również nie­
pooletłości ludów Ameryki ł,aciń­
skiej i na porządf.:u dnia staje sko­
ordynowana akcja wszystkich kra-

Po odczytaniu orędzia b. prezyden jów Ameryki ł..acińskiej w obronie 
ta Meksyku Cardenasa, przemawiał trwałego pokoju, przeciwko zakpsom 
przewodniczący Konfederacji Pracy imperialistów amerykańskich. 
Ameryki Łacińskiej Lombardo 

nu.atorów kongresu wrocławskiego, 

prof. Dembowskiego i Jerzego Bo­
rejszy oraz depeszę polskiej Ligi K9-
biet i Związku Pisarzy Czechosłowac 
kich. 

mysłu drzewnego. . · w 
Jednocześnie prawicowa w:ę~- przeciwko 40 usunąć z Komitetu Y 

MEKSYK (PAP) Jakkolwiek 

N a kongresie obecny jest znalco­
mity poeta chilijski, Pablo Neruda. 

Kongres potrwa przypuszczalnie 
5 dni. Obok sesji plenarnej pracuje 
10 l;omisji. 

szość cynicznie oświadczyła, że zw1ą konawczego z,jednoczen.!a związków 
zki te zostaną przyjęte z powrotem. zawodowych drugiego przewoaniczą 
jeśl: zobowiążą się tlo )ojal~ego" cego _ znanego działacza postę,po­
popierania poUyki praw1coweJ w1ę . . . . 
kszości. I wego - Viame Tattar.. 

l::\L~J~E~~~~,,:~~~~~;:~!t~ Brutalne· uprowadzenie żołnierzy czechosłowackich 
;~:.~~~ i~~:f~e~~o:t~~~~~u ~~!~.~~~~= · przez oddział amerykańskie1· armii okupacyjne i skiego napotykały na utrudnienia i 

szykany ze strony poszó:ególnych N t · M. s w Zagranicznych CSR rządów - na kongresie znajdują się Ota protes acy»na ID. pra 
czołowe postacie krajów Ameryki • d k • innych 
tac'ńskiej: wybitny prawnik argen- ZQ a stanowe ZO U aranta W 
t~ńl'ki Em~lio. <?arcia, pr.~ewo<l.nicz::i- PRAGA (PAP). Czechosłowack;ie 
ca arge~tyn~kie.i fcderacJ1 .kobiet.- Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
~arguer1te a~. P~ncet, wyb1tny dzienr przesłało do ambasady Stanów Zje­
r.1karz brazyhJsk1 - Pomar, znako- dnoczonych w Pradze notę, w której 

protestuje przeciwko brutalnej napa 
ści żołnierzy amerykańskiej armii 
okupacyjnej w Niemczech na 22 :ioł 
nierzy armii czechosłowackiej w 
dniu 27 sierpnia. 

Na sir. 3 zamieszczamy fragmenty artykułu 

tow. BOLESŁAWA BIERUTA 
pt. »Doświadczenia dziesięc~olecia«. · 
Artykuł ukaże się w całości 
w Nr 4 miesięcznika „Nowe Drogi" 

= Nota stwierdza, że w dniu 27 
sierpnia 22 żołnieny armii czl'cho­
słowackiej przybyło do miejscowo­= ~c: gran:cznej Czeskie Nove Domky 

- w powiecie Tachov w celu załado-
wania na samochód ciężarowy drze­

·- wa opałowego. Po załadowaniu drze 

= 
wa, !jrupa żołnierzy ruszyła w kie­
runku szosy, prowadzącej w g!qb 
terytorium czechosłowackiego. W 

tym momencie z przeciwne; strony 
gran:cy wyjechał nagle amerykań­
sk: samochód. na którym znajdowa­
ło się kilku uzbrojonych żołnierzy 
okupacyjnej annii amerykańskiej. 

żołnierze amerykańscy zmusili 
żołnierzy czechosłowackich, pod 
~roźbą użyc:a bron; palnej, do prze­
kroczenia granicy czechosłowackiej 
i przejścia do Bawarii. Pod eskortą 
samochodu pancernego i wojskowej 
straży amcryka!1skiej 22-osobowa 

Toledano, który po'll.kreślił, że obecna Przemówienia przedstawicieli 18 H · • b 'd • • ·.. · d d : 
cją walki, którą ludy świata toczyły podkreślały, że do trwałego pokoju 
walka o trwały pokój jest kontynua- pai1stw kontynentu amerykańskiego a n Ie n e z I 81 e z r a y· 
!przeciwko faszyzmowi na polach prowadzi nie bezczynny pacyfizm, 

grupa żołnierzy czechosłowackich 

odprowadzona została przemocą do 
miasta Weiden ~ poddana kilkugo­
dzinnemu brutalnemu przesłuchiwa­
niu. w czasie którego namawiano 
upr<>wadzonycb żołnierzy do zdra-Oy 
tajemnic wojskowych i dezercji z 
szeregów armii czechosłowackiej. !bitew. lecz aktywna walka o pokój, połą- D , d , , , k d • ' • k ł ł 

Zdobędziemy pokój - powiedział czona ze stałym demaskowaniem rugi z1en procesu przeciw o o szczep1encom I prowo a orom ges apo Toledano - jeśli będziemy walczyć podżegaczy wojennych i mobilizacją Dopiero w dniu 28 sierpnia żołnie­
rze czechosłowaccy zostali odprowa­
dz'-'ni z powrotem do granicy i prze-

o pokój. Prowokatorom wojennym mas ludowych w obronie trwałego - •-s. ks. Gradole wski· emu i Hoszyckiemu odpowiedzieć musimy zwartością i pokoju. K 
jednością sił pokoju. DELEGAT CHILE napiętnował W drugim dniu rozprawy sądowej waiac tam ze swą gospodynią, nie-1 Swoje zeznania kończy oskarżony lrnzani władzom czechosłowack:m. 

Lombardo· Toledano w dalszym działalność zaprzedanego finansjerze przeciwko ks. Romanowi Gradolew- j0,1;i Sołtysik, żoną po poległym na sentencjonalnie: „Jesteśmy tylk•) Czechosłowackie Ministerstwo ciągu swego przemówienia podkreś- Stanów Zjednoczonych prezydenta skiemu z Łodzi i ks. Alojzemu Ho- froncie wschodnim żołnierzu niemie- ludźmi i wszystko musimy sobie wy- S:tlraw Zagranicznych wyraża sta­
lił konieczność utworzenia ogólno- Chile Gonzaleza Videli oświadcza- s:<.lckiemu z Pabianic, oskarżonym 0 ckim. Na pytanie Sądu, jakie stosun- fbaczyć". ncwczy protest przeciwko postępo-amer.Y4cańskiego kom. itetu w obrąnl.e jąc, :ie walka z jego r~żimem, popie zdrade. narodu polskie"'o i współpra- ki łą.czyły go z gospodynią Sołtysik, Po przerwie składał z.eznania os-k t tk " · k waniu amerykańskich władz wojsko po ·oJu, reprezen UJącego wszys Je ranym przez Stany Zjednoczone - ci, z gestapo, zeznawali oskarżeni. nie odpowiada tł.umacząc się.„ krót- karżony ks. Gradolews i. 
kraje kontynentu amerykańskiego i jest integralną częścią walki o trwa- Pierwszy składa zeznania ks. Ha- ka pąmięcią. ' . Sprawozdanie z drugiej części pro wych oraz doma;ra się }}rzeprowadze 
opracowania konkretnego programu ły pokój. EZ)cki. Oskarżony _ podobnie, jak ·Ks. Hoszycki stwierdza zdecydo- cesu zamieścimy w numerze _jutrzej- nia śledztwa w tej sprawie i ukara-
,czynnej walki 0 pokój. I DELEGAT PORTO RICO mówił i cinia poprzedniego - udziela nie- wanie, że ks. Gradolewski powierzył szym. nia winnych. 
Stany Zjednoczone o walce ~we.go ludu z imperializmem zdECydowanych i wykrętnych odpo- mu szczegóbe zadanie badanie 
dążą do opanowania-świata amerykanskim. f\v-'edzi. nastrojów wśród Polaków i inform:>- Lud włoski odpowiada sprzedajnej klice służalców dolara 

Na czoło programu czynnej walki . DELEGAT KANADY, Jam.es En: Na pytanie Sądu, czy wolno było wanie ks. Gradolewskiego o swych 
o pOkóJ' - powiedział Lombardo To- dicot~, nawoływał ~o mas.oweJ walki. przesyłać paczki więźniom, osadzo- obserwacjach. Atak po11·c,·1· de Gasper1· 'eoo 
ledano - wysuwa się walka prze- pr:i;ec1wko produkCJ~ brom ~tomoweJ nym w więzieniu przy ul. SzterlingJ. Nie potrafi dać odpowiedzi na py- ' e 
ciwko wy'"cigowi zbroJ·eń, nieustan.- i _o. wykorzy.stywarue cnergu a.tomo- odpowiada, że nie jest tego pewny, tanie, dlaczego był tak posłuszny we hutn·1ko' w w Sesto san G·1ovan·1 . „ · ł l h k h zc;;.kolwiek dnia poprzedniego sta- wszystkim ks. Gradolewskiemu. na ne demaskowanie wszystkich kno- ~eJ wy .ączn.1e w ce ac PO,.OJowyc. 

d ł lk k · k nc·wczo twierdził, że tak. Pn:yznaje wreszcie, że w swym mie- d ł ł d • • f wań .Podżegaczy wojennych, walka o l ~apow~e Zła wa ę o !>0 
•
0
J "°': az Oskarżony przyznaje, że w czasie szkaniu miał kolekcję fotografii Po- o par y po ca o z1enne1 wa ce zaniechanie produkcji broni atomo- d) m . m~a~~eczku, w kazdeJ wsi ka-

nadnsk1e1 okupacji nie chodził w sutannie, laków działających w ruchu oporu, RZYM (PAP). Ośrodek włoskieg·o tego pomi'ęd.z" pracodawcami i robo-wej i kontrolę nad wykorzystaniem · twierdz<>c, że n1·e posi'adał n1ater1·a- 1' to're dostały s1'ę" w ręce gestapo J 
·· DELEGAT GUATEMALI ' 'ł ... ' " · przemysłu hutn1'czego Sesto san G1'0- t ·1 · • · d · · · energu atomowej oraz obrona praw mow1 łu na sutannę, a z drugi'eJ· str·on" F t f' t d t · m<ianu porozum1ema uzgo mono, iz ł · k · · · · l't St ' Z· d ' 0 ogra ie e prze s aKwiono mu na vani w pobliżu Mediolanu był 5 bm. tylko n1·e,,,1'elka i'los'c' r·obotni'ko'"' nla cz owie a 1 mstytucJi demokratycz- o agresywneJ po 1 yce anow Je - i::rzyznaje, że miał trzy cywilne gar- · d · ar i }V " " 

l'lych. n<Jczonych, stwierdzając, że „siły do- ~.i·ti·iry. rozprawie są oweJ w iszu o- widownią poważnego starcia pomię- 7ostać zwolniona, oraz :..:e wszyscy 
a bee sądu niemieckiego przyznał, że Następnie Toledano mówił o roli !r.1a" pchają ~wiat ku n~w~j w~jnie, Przyciśnięty 00 niuru pytanianu zna te osoby. Na pytanie Sądu _ dzy robotnikami a policją, które bez wyjątku robotnicy otrzymają po 

Związku Radzieckiego w walce o al_e „walk_a .między ~złowiekiem 1 .d?; Sądu przyznaje, że do gestapo przy- na co potrzebny był mu ten zbiór trwało pi:awie cały dzień. 4 tysiące lirów tytułem zaległych 
trwały pokój, o głęboko pokojowej lar~in z k~zdym dmem wzma~a się · ch<>dził w cywilnym garniturze. w zdjęć Polaków-patriotów, odpowiada Około 12 robotników zostało postr;e pensji. Kiedy jednak doszło do wy­
politycfl rządu radzieckiego Następnie odczytano or~dz1e byle- I toku zeznań, składanych przez 0 _ ~ ykrętnie, że„. chętnie kolekcjono- lonyl.'11, a dziesiątki odniosło rąny i płaty okazało się, iż robotnicy zwol­stwierdza.iąc, że istnie~ pełna moż- go prezydenta Kub!, Batisty, oraz skarżonego, okazuje się, że po 19ł5 wał podobne zdjęcia. kontuzje od uderzeń pałek i kolb ka- nieni nie otrzymali zaległych pobo· liwość pokojowej współpracy pomię- szere&'. depesz powitalnych. roku sprawował funkcje proboszcza Wreszcie stwierdza, że zeznania rabinowych. 4 agentów policji zosta rt.lw. Wobec tego postanowiono WY· 
dzy rozmaitymi systemami politycz· M. m. odczyta.no depeszę od orga-, na Ziemiach Odzyskanych, przeby- złożone w śledztwie wycofał w pier- ło rannych. Mediolańska Izba Pracy słać delegację robotniczą do Med.iola 

wszym dniu rozpraw z polecenia ks. na znak protestu przeciw brutalne- nn, gdzie mieści się dyrekcja zakła· 
Gradolewskiego, z którym spotykał mu zachowaniu policji proklamowa- clów „Breda'· - celem zaprotesto­
się i rozmawiał w więzieniu wroc- ła·w dniu 6 bm. od godz. 9 do 12 wania pl'Zeciw niedotrzymaniu ukła­
~awskim. strajk powszechny wszystkich kate- du. W drodze delegacja została za· 

Masy pracujące świata 
Ił • .• 1e. mówią podżegaczom wojennym: 

Apel Stałego Komitetu Kongresu Zwolennik6w Pokoju do ludu c.ałego świata 
W~RSZAV!A (PAP) - Stały I jen. Nie jest to już jednak rok 

Komitet Światowego Kongresu 1914, ani 1939. Siły pokoju znacz 
Zwolenników Pokoju ogłosił a- nie wz1·osły dzięki zwycięstwu 
pel, w którym czytamy m. in.: nad faszyzmem. 

Ratyfikacja paktu atlantyckie- Podjęta przez siły pokojowe 
go, postanowienie. przywrócenia akcja wywarła korzystny wp{.yw 
katom świata w Niemczech Zacho na zwołanie konferencji czte­
dnich i w Japonii ich potęgi i rech wielkich mocarstw i na jej 
uzbrojenia, wszechstronne popie- rezultaty. 
ranie najW:ększych wrogów wła Sytuacja, wytworzona przez 
snych narodów, 1pomoc udziela- podżegaczy wojennych, wymaga 
na Tsaldarisowi w związku ze jednak coraz szerszej i coraz sil­
zbrojną interwencją przeciwko lu niejszej akcji. 
dowi greckemu, ogniska pożarów Oto powód, dla którego Komi­
zapalone, i podtrzymywane przez tet Światowego Kon~res.i Z'l.·oicn 
kolonizatorstwo - wszystko to ników Pokoju postanowił zorgani 
wskazuje na poszukiwaczy krwa zować 2 października 
wych przygód w osobach fabry- MIĘDZYNARODOWY DZJEŃ 
kantów paktór, przedstawionych WALKI O POKÓJ 
z całą hipokryzją, jako paktów O- Dzień 2 pa2dziernika powinien 
bronnych. zapoczątkować nowy zryw sił po 

Chcieliby oni pchnąć ludzkość koju i wzmocnić kh zbawienną I 
do naibarózie.i morderczej .z wo- działalność. 

W .dniu 2 października powie­
cie wojnie: NIE! 

Mężczyźni i kobiety z całego 
świata: 

Wykażmy w olbrzymiej mani­
festacji światJOwej niezwyciężoną 
potęgę zwolenników pokoju. 

Odmówmy dźwigania ciężaru 
coraz większych budżetów wo­
jennych. 

Pracownicy fizyczńi i umysło­
wi, mężczyźni i kobiety niezależ­
nie od wieku i stanu, niezależnie 
od wyznania i zapatrywań - na­
rzućmy pokój. 

Zjednoczeni w akcji ·- będzie 
my niezwyciężeni. 

Wygramy walkę, o pokój, wal­
kę o życie. 

KOMITET 
ŚWIATOWEGO KONGRESU 
ZWOLENNIKÓW POKOJU 

Po chwili ]ednak, ku oburzeniu i l?Orii robotników Mediolanu i prowin trzymana :przez oddział karabinie­
zdziwieniu wszystkich zebranych na cji. Ruch tramwajowy i autobn!';owy rów, którzy uderzeniami kolb usilo­
sali oświadcza, że zeznań o współ- został wstrzymany od 10-11.30. a o wali rozproszyć robotników, mim•J, 
\oracy z gestapo ... w ogóle nie skła- godzinie 10-ej odbył się wielki " iel: iż ci wyjaśniali przyczynę, dla któ-
dał w śledztwie. przed Izbą Pracy w Mediolanie. rej udają się do Mediolanu. 

Staje się coraz oczywistszym, że Tło wypadków było następując'o!. Wiadomo;1ć o brutalnej napaści po 
oskarżony kłamie i zaplątawszy się W zakładach metalurgicznych „Bl'e- licji wywołała w Sesto san Giovani 
w swych kłamstwach przeczy sobie t.la" w Sesto san GioYani 3.600 robo- ;:;łebokie oburzenie wśród robotni· 
często. tników otrzymało mniej więcr!j przed ków wszystkich fabryk, którzy sa-

Co do jednego tylko ma pewność: 1~iesiącem zawiadomienie o zwolnie- morzutnie zorganizowali potężny 
„Dokładnie _przypomina sobie, że ks. mu. W związku z tym rlos:do do wiec protestacyjny. W czasie wiecu 
Gradolewski wyrwał mu z ręki 1·eda- strajku i okupacji zakładu przez ro- niespodziewanie nadjechały samocho 
~owa~~ p1:zez . ks. Tokar.ka gazetkę I botników, co zmusiło p~·acod~wców dy policyjne. Policjanci zaczęli strze 
konspnacyJną 1 schował Ją. do ustępstw. Na zasadzie os1ągnię lać do robotników zgromadzonych na 

W ł d k ulicy, rozdzielać uderzenia kolbami, .ybór w a z omitetu obrońców poko.1· u ZSRR organizować pościg· za robotnikami. 
wpadać do domów i aresztować robo 

MOSKWA (PAP) - Dnia 5 bm. I crnk, prezydent Akademii Nauk h1ików. Oburzenie robotników wyou 
odbyło ~ię V: Moskw.ie posiedze· - Wawiłow, sekretarz geueralny chlo wówczas niepohamowanym pło­
me r~dz1eck1eg.o komitetu obrony związku pisarzy radzieckich _ mieniem, a walka rozgorzała na pery 
po~OJU, wyłon10nego ~a wszech- Fadi·e jew, sekretarz qeneralny feriach. Ze wszystkich zakładów 
z~iązkowc} konfernnq1 zwolennl Komsomołu _ M :chajlow, prze- pracy zaczęli ·napływać robotnicy. 
kow pok~JU. . wodnicząca antyfdszystow.skien. 

0 
Robotnicy zbudowali BARYKADY z 

N d d k " SAMOCHODóW CI~żAROWYCH. a posie ~emu ~ on.ano wy- komitetu kobiet radzieckich Wkrótce policja otrzymała posiłki. boru prezydium radzieckiego ko-
Popowa oraz pisarz Simonow. Robotnicy jednak nie ustępowali .r,e 

mitetu obrony pokoju, w sktad swych pozycJ'i, na których powi·e"':tł kto' re we i· ' · Tl Przewodniczącym radzieckien. o " go sz i m. m. pisarz - " czerwony sztandar, a nawet przeszli 
chonow, człon ek akademii nauk komitetu obrony pokoiu został pi do kontrataku, zmuszajac oolicję do 
- Grekow. dramaturE! - Kornei sa rz Tichonow 'IVYcofania się. 
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Jeden dzień na Wystawi~ . 
·Polskiego Przemysłu Lekkiego w Moskwie 

Z dale.ka już widnieją flagi polskie i - Je.citem w Mosk · p j d .„ · · · 
radzieckie na malowniczym brze"'l K d w~~ ' . rze az em, osiągnięciami Józefa Mark·li''/a ! Wa ta" wywarł na mnie silne .,„r:al:e•1ie 

1 
. , . „. wracam z rymu o ;:,w1erdłowska, cława PoręC'kiego którzy ułJ:!:yli w · · · . · 

rze vi Moskwy. Wśród z:elem drzew _ opow:ada 1nżyuieq- Uralskich Za- , 8 d . 66• 500 . 1 · - opoW1ada bibliotekarka L.dia Do 
Centralnego Pa.rku Kultury i Wyipo- kładów Budowy Maszyn Aleksy Ro- c,~u 

1 
go zm · ce-gie · bodiewa. Głęboka ideowość ! treść 

cz.ynku j,1:1· Gor1:fego w~oszą się pa manow. Po drodze usłyszałem 0 wy 0 5 ti nazyv:a tempo! . polityama cechuje równ:eż w:ele 1:Jó 
wilony 11nerwsze1 poJsk1eJ wystawy stawie polskiej i postanowiłem zwie- W tym pa.w1lon:e spotykam w .•elu . . 
przemy'?ru lekkiego. Tu, do tych p:ęk dzić ją - przecież brałem udział w uc~niów szkół moskiewskich. Oglą- cien wspolczes.nych malarzy iiol-

nych b1ał~ch gmachów zdążają od wyzwoleniu Warszawy i cieszy mnie daJą '!l~d~le urząd~eń ~ko~nyc~. Nlij sklch. 
rana do. wieczora coraz to nowe giru S'Zczególnie, kiedy widzę tu owoce bard~1e·J _Je~nak P<?dobaJą.1m a1ę ry) Mógłbym przytoczyć wiele '"~po­
py ludz.. twórczej pracy obywateli Polski Lu- sunki dzieci <polskich, a llsity wysła w:edzi o pracy karykaturtystów pol 
Wchodzę do głównego pawilonu. dowej. · ne do n:eznajomyoh przyjaciół w 

Jest jeszcze wczesny ranek, a już w B ł f' łk l . . ZSRR wywołują w sercach dzieci ra skich. Ich prace, demaskujące podże 
pawilonie pełno zwiedzających. Al k Y ~ icer pu u ~tty eryJ~k:ego dziec-kich żywy oddźwięk. Witek Ru- gaczy wojen..'1ych i współ;,,~~snych 
Oprócz mieszkańców Moskwy można _e sy. oma_now .- . ugo stoi P":Y dien~o uczeń moskiew3:t'.ej sz:~otv s~ugusów imperializmu anglo-amery 
tu . s·potkać przyje-"nych z roz- ~i·tryme, w k~óreJ umieszczono .i:dJę nl' 665 za.pisuje sobie adres Lut•ka k , °"' c1a przedstawiające frarmenty pa- w dł . · / ansk:cgo wywołują gromką apro-
malt;vch mia&t radzicck'.ch e>raz chło mi""tnyeh bojów 0 p 1 k 1 . R o awa 1 .Tanxa ~tan:sza z Byto· batę. 

' k 1 • · " 0 s ę. nz. 0 - m'a Lt1s1'a Zba •1-a · 1 

pow- o c.aozników. manow zatrzymuje 8 . dłU. . • · r= . uczennica sz.<<>· 

l\'a marginesie -
Jak Zabłocki na mydle ... 

o"'romne· obrab·arce 1!,ypr zdeJ k ~r~y ły nr 307 ch~e m>ipi.sać Ust do 13aśki - To odry i celny oręż - powia-: 
0 • l . • 0 . u o wa: Cholewy z B:els.ka. d · · · W J p · f b k 

neJ w Katowicach, mechanik Polski . . . a mzymer asy ronm z a ry : 
- Lud?J1e rad 'ć ,,Elekt""stal". wyczertpiująco odpowiada na jego PY- · ' z1eccy um1eJą ceni •v 

tania. Romanow jest inżyn·!erem-me twórczą pracę diJa dobra . narodu : Do ~ny tej przyłl\.Czają !łę 1etkl 
cha.nlkiem: ocenia on wysoko kon- dlate_e:o tak często słyszy stę na w"- ludzi. 
strukcj~ obrabiarki 1 odchod~i, wy- stawi~ słowa y7.nan~a pod. ad~es~ni . 
mieniwszy serde{!:my uścisk dłoni ze chł<;>pow ;polsk·;ch. kton:y zeor:il! wy- Dzień .na; wy~tawie polskiej pełoo 
swvm rozmówcą Mkte .plonv buraka C".t•krowe~o, J.>Od jcat wrazen. 'V1ele myiill i uczuć wy 

:Prz d . · adresem w.;periiałyclt m'stnów .;tfu j wołuJ'e w ?7Wiedz&jlł-Cych wsz)•stko to, 
ka wfn po(1e~emt słyknlnego górni- ki ceramicznej, rzemiosła artystycz co tu ogląclają. Słyszę rozmowy i 
s k· łcen. ekiro. s rśows· , ego stoi wy ncgo itd. rozumiem, że ludiic ndzleccy mrcz~-
o - cz owie i co tap•-sule w . no~ p rr.e chlul I · k 1 p l kl L 

tatniku. To rębaci1 Ml-kol . · Sa · ełno rawl!ze Judt: prz~d stoi~k::i- · . ) ą,s1ę_ su ce1am o~ u-
. , a1 zonow . , . dowe.1. Czyz me dla tego własnie na 

z Moskiewskiego Zagłębia Węglowe- m1 prz.emyslu <korzane>::o. ~po;o:n„·- placu przed głównym stoiskiem, na 
go. ~ego 1 drz~wne~:i p::z~mysłu przE- którym wid11:imy traktar6' I samocho-
'- Z radością opowiem nasiym twórczego. Wyroby te wyw0łu tq du- dy polskie, stoi r..awsze tłum zwie<lza 

it<?rnikom o. Ps.trowsokim - mówi żo pochwał. Słyszałem równ;._,ż n 'e- jących? Svotkałem tu Inżynierów 
Ct~szymy się, z~. ~ lmpaln:ach .poi- liczne uwag• k,rytyc7 !'1 d , _ 1>ta.cują-0ych w Stalingradzkie~ Fa-

Nr 24" 
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j 8 września 1939 I 
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Je3r,cze w toku wojny ewiato­
\voj cmigrac~•jny rząd belgijski 
zawarł umowę z USA, zapewnia­
jącą. Stanom Zjednoczonym mo­
nopolistyczne prawa eksploata­
cji i eksportu rudy uranowej 
z bel~ijskiego Konga. Umowa 
obowiązyV1·ala w zasadzie na o­
kre;; wojny, lecz dziś - choć 
wojna dawno została zakończo­
na - Amerykanie ani myśl1 
zrzekać się u1·anowych prZ)'Wl­
lejów w· Kongo, a zmarshallizo­
wany rząd belgijski bynajmniej 
się o to nie dobija. 

sk1ch są prawdziwi boh~terowie or:i ' • •· e ;>u "~~ e bryce Traktorów, robGtników i in-
cv. Tufaj na wyi:itawie dowiedziałem sem pewnych wyrt>bów .. De gust1bt1s żynlerów M~klewsklch Zakładów O zmierzchu wmaszerowały na PJac Wolności 
się, że we ws1p6łzawodnictwle pra- non est diSl)utandum - pówhda s1a Samochodowych oraz kołchomlków pierwsze oddzia•y niemieckie, witane uroczyście 

W wywiadzie, udzielonym. 
przez znanego uczonego, dyrek­
tora Instytutu Fizyki Atomo­
wej w Brukseli - prof. Cosyn­
s'a jednemu z tygodników fran­
cuskich, prof. Cosyns zwrócił u­
wagę, ii ruda u1·anowa sprzeda­
wana jest przez Belgię Stanom 
Zjednoczonym po cenie kilka­
krotnie niższej od ceny obowią­
zującej na rynkach światowych. 
Tym sposobem rząd belgijski w 
ciągu lat czterech ofiarował a­
merykańskim podżegaczom W•)­

jennym w prezencie piękną sum­
kę 20 miliardów franków. 

Prof. Cosyns oświadczył rów­
nież, że Amerykanie zabraniają 
Belgii wywozić z Końga nawet 
uboczne produkty uranowe, nte­
zwykle cenne dla badań nauko­
wych. Profesor dodał, że gdyby 
Belgia. mogła otrzymywać ?.e 
swego Konga choćby 6 procent 
produk::ji uranowej, uczeni bel­
gijscy zbudowaliby w krótkim 
czasie tzw. stos atomowy • . , 

Ruda uranowa - jak w1ado· 
mo - nie jest mydłem. Ale Bel­
gijczycy wyszli na tej uranowej 
umowie z imperialistami amery­
kańskim, jak Zabłocki na my­
dle. Nie lepiej, zresztą, wycho­
dzą Inne narody na innych urno· 
wach z zamorskimi grabietcaml, 
przybierającymi chętnie maaltę 
bezinteresownych dobroczyńców 
i opiekunów. B. D. 

c~ i;>:erze ~d.ział przeszło 67.000 gór- re przysłowie. Jednakże zdania pzy- z kułchOIW imienia Th~lmanna z przez volksdeutschów 
mkoyv po!sK1ch-, Z wla~nego doświad jaciÓł są zawsze życl!.l:we i na tvm obwodu wor~eżskiego. Wiedzą oni, 
czema wiemy, ze wsipołzawod11l01wo polega . h t 'ć · że przed W<>Jną Polska nie produ- Szosami dokoła Łodzi płynie na Wynoszą na szos~ Aleksandrów 
zawsze prowad~i do zw-Yc'.ę&twa. ż~·- . ic war os · . . . kowala samoobodów. Tttn bardziej północny wschód fala niemieckich - Zgierz, gdzie ciągną główne sl· 
czę ~ c~łego serca naszym polskim Duzy;tn powodl!eniem cieszy s:ę cles7..ą. ich sukcrsy połgkie~o prze- czołgów. Volksdeutsche już opan.)- ły Rundsterlta - stosy puszek ~ 
prz.v.iac1ołom 1· kolegom nowych suk trzeci pawilon wysitawy poś'.viP,c0ny rńySłu budowy ma~yn. Widzlalem1 wali miasto. Wytaczają na drogi konserwami, pudła papierosów i 
cesów. sztukom plastycznym. ZWli?tlnJitcY z Jl.kim zalnteresówanlem oglądaJ8, beczki z benzyną, przygotowane cygar i całe beczki piwa. Zwoż<} 

Wielu zwiedsają,cych old"1& wyro- z uwagą oglądają płótna Ja.na na- zwiedza.fit-cy makietę kopalni pol- zawczasu i ukryte po małych skle- zieleń i kwiaty - na przyj~ćle 
b:v l)olskich fabryk włóklennłcsych. skleJ. Nie Jest to ~wykla ciekawość, pikach i komórkach. Podwożą je Hitlera, który ma dokonać „uro-
Wldać tu dużo kobiet. Przyjemne teJld, Henryka lł6dakowtkleco ~ Pio leez s.zcztte przyjacielskie zalntere-1 · wozami na szosę - montują sta- czystego" wjazdu do miasta jut w 
wira.żenie rob:ą oryginalne barwy i tra Michałowskiego, I sowanie prac~ nowej Poll!lkl. cje benzynowe, które zaopatrują sobotę. 

·odden'ie tkan:n oraz piękne rysun- Obraz M.atejki „Dzwon Zygmun- M. 8. czołgi „na dalszą drogę". Popier11nt w ciągu lat przez An-
ki. Tkaczki z IwaMwa przyglądają _______________ _;_ _____________________ _:.________ glię w Lidze Narodów hitlerowcy 

się ze Ma.Jo.mościa rzeczy duż~mu p • I • „ łódzcy - w czarnych spodniach i 
warsztatowi tkackleirnu, zaoozmając o c ·z y I e I s r o n I e białych koszulach - z karabinami 
się z jego kon1Strukcją. W'.dać, że w ręku - przebiegają miasto, 
warsztat podoba im $ię. Podoba :m ' . • mordując „podejrzanych" Polaków 
się równłei czółenko z masy pla- w li~cie papieża do biskupów pOl· 4 według z góry ustalonyćh „czar-
stycr..neij. k' 

1 
~ 

6 
jej oblicze. Bynajmniej. W roku 19 1, No i wreszcie, kiedy Niemcy poczy nych list". 

s ich, !„cie, kt ry oburzył całe spo• błogosławiąc Włochy, które właśnie nają odczuwać skutki, wywołanej 
Nauczycielka Zujewa z Tuły mó- łecze1\stwc polskie nieprawdziwością riucają co1az to nowe oddziały na przez siebie wojny, kiedy poczyna Nagle koło południa w lesie 

Wiz uznaniem 0 ipięknym sztucznym zawartych w nim twierdzeń o sytua· front wschodni, przeciwk<:> napadnię- się mówi/.: o warunkach pokoju, pa- zgierskim wybuchła bitwa. Ktoś 
jedwab:u i odzieży. c:ji kościoła w Polsce - znajdujemy temu Związkowi Radzjeckiemu, pa- pież oświadcza, że „deklaracja, żąda zaczął strzelać do Niemców jado-

- Modele gotowych ubrań, ~-·Y- jeszcze coś innego. Znajdujemy twier piet mówi o „wielkiej boi1klej misji jąca bezwarunkowej kapitulacji na cych szoaą. Cały batalion wycof:i-
stawione tutai, Wyróżn:ają Sill róż- dzeni.e, że papież „podejmował osobi w burzliwym momencie historii", kló rzecz trzl':ch mocarstw, nie da się po- no z marszu i rozpoczęła się regu-
norodnośc!ą fMonów i efoł!iinckim st.e wy5iłki w różnych stolicach dla n1 przypadła narodowi włos~iemu. godzić z nauką chrześcijańską". larna walka z rzucaniem grana-
wykon.an:lem - powiada Zujewa. uniknię::ia wojny". A jui wyrażr.ie papież opowiedział Ale skończyła się wojna. Mimo :tów ł gęstą palbą karabinową. 
Kra.wcowe polskie mają dosko™-łY Jak poprzednie twierdzenia, tak 1 się po stronie ... wojny w orędziu wi-· intencji i sympatyj papieża, Niemcy Jak się okazało nazajutrz ...__ w 
gust. to mija się z prawdą Mila się, bo· gllijnym 1942 roku, ~ówiąc: „kto głę legły rozbite. Ileż od tej pory troski lesie tym zatrzymał się samotny 

Lekarz tadz!eclt~, .Jewdokija R:fot• wiem .„osobiste wy.aiłki" papieża nie biej sięgnął wzrokiem ducha w dzie- 0 los nlemlecklch obywatelU Co pe- żołnierz polski o nieznanym na-
kiewicz, odznaczona ipolsk:m orde- były hynajmnlej obliczone na po· dzlnę sto!.unków poląycznych, ten wfen czas odzywa slę papie?. do swo· zwisku. W leju po lOO·kilowej 
rem, mówi z umaniem o ~ks.p0>.H1- wstrzymanie wybuchu wojny. p1zenuweł ją (wojnę) i'. pragnął jej". ich „u~ochanych synów o11.rodu nle- bombie zgromadził kilka kari.bi-
tach cał~o pawilonu w:łókienntc?:<!- Czy mówiąc 0 

tych „wysiłkach" Owszem, wypowiadał się papież - mieckłcgo, których zna dobne - jak nów ma11zynowych i granatnik. 
go i wpisuje w kS'iPdi:e pam'.atlto- ma na myśli papież swój osobisty U· i przeciwko wojnie. Ale„. przeciwko sam pny kałdej okazJi podkrdla - Widząc nadjeżdiajljcych l!IZOlll 

wei „Po:zdrowłen:a dla pra;::owHych dział w podpisywaniu konkoidatu po wojnie Anglii i Francji z Niemcami z dlugołelnlej, osobhlej obserW'acjl". Niemców - począł strzelać. 
kobiet polskich". między hitlerowską Rzetzą a Waty· na rz~cz roonachijskiego rozstrzygnię Cóż ma w tym czasie dla Polaków? Niemcy sądząc, że w le11ie ukrył 
Zwiedzający wykatUJą dttie, C'la• kanem1 Czy może uwa.ta ta działa· cia wojny. W przemówieniu wigilij· Nic, oprócz judzenia. Do władz Pol- ii~ jakiś groźny oddział - ntur• 

cechowane życzliwością zaintei:ern- nie przeciw wojnie fakt, że zjawił się nym W 1939 r. powiedział! „Pozwólcle ski Lur\owej nie stosuje zaleceń, ja- ;nowali go bez przerwy prze& trzy 
wan:e dla ludzi buduiąc:vch 1 odbu• u prezycianta Mościckiego 13 czerw- nam połflżyć kres tej biatobójczej kie wydawał, na rzecz władzy oku- godziny„. 
dowujących miasta Pol~ki. ż <n2j· ca 1939 roku nuncjusz papieski Cor· wojniO?, pozwólcie naą'I zjednoczyć pacyjnej hitlerowców: „katolików o· Żołnierz nieznany pole1rł - 'IB-
większą uwagą zapoznają się oni z tesi, z orędziem papieskim domagają· nasze siły przeciw. naszemu wspólne· bowią.r.uje bezwzględne posłuszeń- sypany pociskami - walcząc do 

cym się zaprzestania ataków pra- mu WrJgowi, przedw ate!ztnowl" stwo władzy świeckiej, albowiem O· <Jstatniej kropli krwi. To były o-

List tow; Władysława Gomułki 
do redakcji „Trybuny Ludu'' 
w sprawie artykułu rene~ata Dźilasa 

sy pobkiej przeciw hitleryzmowi, u· c7ylt z. terminologiil watykańskiej - na poch·Jdzi od Bega". (Orędzie do statnie strzały oddane W obronie 
stąpien1a całkowicie żąda.niom nie· przeciwko ZSRR! Akcji Katolickiej 1940 r.). Broni ·Nieµi Łodzi. 
mieckim w sprawie Gdańska i rozpo· I t.u naiwyrafoiej ujawnia się, po ców, którzy musieli opuścić żrabowa O zmierzchu na Plac Wolno• 
C'Zęcia pertraktacji z NiemC'ami, któ- czyjej 9ttonie stał papież w wojen- ne ziemie słowiańskie, rozczula się ści wk-roczył pierwszy oddział nle-
rzy za warunek postawili takie upeł- nym konflikcie. nad cie1pieniami wojennymi.„ berliń- rnieeki witany przez tłumy 
nom()c'nienie przedstawiciela Polski, Nie po stronie napadnięte] Polski. czyków. ,volksdeutschów. 
że pertr•'lktacje byłyby zwykłym dyk Nie po !lho'li!! nicrdowanyrh Pola· 
tandem warunków kapitulacji? ków. Poli:.kom, ktćizy odwiedzili go 

Troszczy się co prawda papież.„ 
ale o emigrantów politycznych, upra 
wiających wrogą Polsce Ludowej 
działalność. Troszczy się o pomoc „u­
chodźcom, v.rygnańcom, którzy są z 
dala od Polski". I oświadcza, że „nie 
zaniechano żadnego wysiłku, aby u­
łatwić i.ycie rellgijne i umożliwić ma 
terialną egzystencj~ Polakom, prze• 
bywaJąrcym zagranicą". 

* • * no 
Re<lakcji „Trybuny Ludu" 

w miejscu 
Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 
Niniejszym proszę Was o zamieszczenie na łamach „Trybuny Ludu" ponU:szt-.go 

oświadczenia: 
Dowiedziałem się z ulotki wydanej w Ju11osławii .w jeayku polskim (struzli• 

w;e okaleczonym) zawierającej treść artykułu p. Dźilasa, umieszczonego w d:tien 
niku jugosłowiańskim „Borba" z czerwca br. ie p. Dżilas - mimo stanow· 
o ego potępienia przeze mnie zdradzieckiej kliki titowskiej - usiłuje zaliczyć 
mnie do grona swoich zwolenników. 

Oszczercze nadużycie mego nazwiska przez P• Dźilasa jest jeszcze jednym 
dowodem oszukiwania narodów Jugosławii przez odciętych murem izolacji od 
rewolucyjnego ruchu robotniczego renegatów z KPJ. 

Fakt ten może świadczyć tylko o ich beznadziejnej sytuacji, w jakiej się 
maleźli w rezultacie popełnionej zdrady, w reż\lltacie zerwania ze Zwi;izkiem 
Radzieckim i krajami demokracji ludowej. 

Sytuacji tej nie polepsz11 żadne fałszerstwa i niegodziwe posługiwanie się 
cudzymi nazwiskami. Wprost przeciwnie - kłamstwa i nadużycia przy~pie· 
SZI! tylko zasłużony koniec ich autorów. 

:Warszawa, dnia 6 wrzefoi1 1949 r. 
' I (- ) Wl. Gomulka 

Obrzydliwa służalczość tych nieporównanych dzikusów przej­
mowała mnie gr-Ozą. Co to jest? Na jakiej podwalinie tajemniczej 
sp<iczywają jeg<> rządy? Z biegiem czasu ogarniało mnie zdu~ 
miE-nie coraz większe i choć na każdym kroku widziałem przy­
kłady tego samowładztwa, nie udało mi s!ę nigdy schwycić nici, 
wiC'dącej do ~erca tajemnicy. 

Razu ~wnego opowiedziałem d espocie o nieudanym kupnie 
dwóch szkarłatnych gąbek. Mogły one w Sydney przedstawiać 
wartość i pięciu funtów, a mogły równie dobrze nic nie być warte. 
Ofiarowywałem właścicielowi dwieście prętów, ale on chcieł trzysta. 
L!"dwie jednak nadmieniłem Me Allisterowi o tym, jut pO$łał po 
tego człowieika: odebrał mu gąbki i mnie je oddał. Pozwolił tm. 
za.płacić za nie najwyżej pięćdziesiąt prętów. Krajowiec przyjął 
tytoń i jeszcze zdawał się być w siódmym niebie, że wyszedł cało 
z opresji. Odtąd postanowiłem trzymać język za z~bami. W dal­
s zym ciągu .zachodziłem w głowę, jaki może być sekret Me Alli­
stua? Posunąłem się aż do zapytania o to wręcz, lecz on za całti 

we wr:r.eśnlu 1939 r„ ma do powicd:te 
Nie był jednak widocznie papież nia jedynie, że ich „boleść powinna 

przeciwny wojnie, wtedy gdy bille- być poibawiona cMcl odwetu". W 
rawskie wojska napadły na Polskę. rok później, gdy dochodzą wieści o 
zdradzam\ prz~z swych sojuszników walkach Polaków z Niemcami pod 
Francję i Anglię. Nie był, bowiem okupacją - idzie z Watykanu pou· 
witając niemieckie pielgrzymki w czenie do biskupa Sapiehy, że Polacy 
dniach najciębzego bomba1dowania 3ą obowiązani do „okazania wyrozu• 
Warsziwy, 26 września 1939 r. mó- mlałości chrześcijańskiej t do nleod­
wił o swe1 miłości do narodu, które- wzajemnlenia się llrzywdą za krzyw· 
go sy.iowie siali śmierć w~ród nie- dP,, ponieważ prześladowanie, cł'opusz 
winnej, hzbronnej ludności. Nie był czone przer. Boga, wierni powinni zno 
chyba i w mi~siąc później, w paź. sić w pokorze". Później, po wojnie 
dziernilrn 1939 r„ gdy ogłaszał ency · i na pvtanie dlaczego W<1tykan nie 
klikę .,Summ! pontiflcatus", w której pomagał cierpiącym w więzieniach l 
mówi - „zgodńie ze sformułowania- obozach niemieckich, odpowiada: 
mi hitlerccwskiej „Mein Kampf" - iż „Watylrnn nie mógł, Watykanowi 
wojM ta jest „walką lńt"resów o nie było wolno pomagać ani inter­
sprawiedliwy rozdział bogactw, któ· weniować'". Tak samo odmawia przez 

I 
rym i Róg obdarzył ludzi". nuncjusza swojego w Berlinie inter­

Nie był papież przeciw wojnie i wencJi w sprawie losu 3.000 księiy 
później . kiedy coraz straszniejsze, co/ polsklch, katowanych i mordowanych 
raz b~rd1iej krwawe okazywało się ,„ obozach koncentracyjnych. 

odpowiedź szelmowską mrugnął okiem, żrobił tajemniczą minę 
i wychylił następny kieliszek. 

Pewneł nocy łowiłem ryby w lagunie z Oti, krajowcem, które­
mt> zabl.'a iŚ1lny gąbdd . W tajemnicy przed Me Allisterem doda­
łe!n mu sto pięćdz\egi4t prętów i zyskałem sobie w jego oczach 
sz11cunek graniczący z ltwielbienietn, rzecz śmieszna, zważywszy, 
że był ()() najmniej dwa razy starszy óde mnie. 

- Jaka imię wy w~zystek kanak być jak d zieci? - zacząłem 
badać starego. - Ten jeden kupiec jest jedna. Wy wszystek kanak 
b:9'ć- mrtóstwo bardzo. Wy wszystek kanak. lubić kupiec jak pies 
-· ba6 się ten jeden kupiec. On nie zjeść mnóstwp bardt o. On 
nie mieć dosyć zęby na to. .Taka imię wy się bać bardzo? 

- Czy biała pan myśleć mnóstwo kanak zabić jego? - odpo­
witdział pytaniem. 

- On umrzeć - odparłem. - Wy wszystek kanak zabić dawno 
mróstwo biała człowiek. ,Jaka imię. bać się t en jeden biała czło-
wi~k! · 

- 'l'ak, my zabić przedtem mnóstwo - br2miała jego odpo;' 
wiMź. - Moja słowo! Rażda mnóstwo! Długa czas, dawno. Je­
d~.n czas, moja być mała bardzo, jedeh wielka okręt stać tamta 
btr<>na. W,iatr on nie ;v i ać. M;Y wszys t ek kanak wziąć łódka , 
mnćstwo lodka, schwycić ten wielka okręt. Moja słowo - my 
wakzyć wielka bjtwa. Dwa, trzy biała człowiek strzelać ja.k pie· 
klo. My się nie bać. My przejść obok, my wejść na pokład, wiel­
ka rnn6stwo, może pięcdiiesiąt dżiesięć (pięćset). Jeden biała Mary 
nc.~eż~c ten jeden okręt. Nigdy dawno moja nie widzieć biała 
Mary*). Biała człowiek zgin!lć mnóatwo. Jeden kapitan 011 nie 

•) tlhto itttl~ Mary (Mai•i1) dla okrP.•l„ni& knhiety. 

W czasie okupacji „zaniechano" 
natomiast "najmniejszego wysiłku, a­
by „umożliwić egzystencję", to zna· 
czy po prostu uratowali od śmierci 
Polaków, glnj\cych w obozach. Nawet 
ksitiły, w sprawie których nie chciał 
interweniować . Watykan. Dlaczego1 
Skąd właenle dla emigrantów 
łaski papieskie specJałneł Bo emlgra 
cja stoi przeciw ludowi polskiemu, 
przeciw demokracji, po stronie impe­
rializmu, po st.renie · reakcji. A po tej 
samej stronie stanął i Watykan. 

J. Dąbrowski 

Niemcy byli jut pod Warsztw11. 
Cały 1m!i:,eg miast polllkich z11j9ty. 
Z Bydgoszczy nadeszły wieści o 
krwawej środzie, o wymordowap.iu 
tysięcy bezbronnych ludzi prż~z 
rozbestwione żołdadwo. 

Jeszcze mocniej ryglowano 
drzwi i barykadowano okna. Tyl· 
ko najodważniejsi pr6bowali 
wyjrzeć na ulicę, gdzie panoszyli 
się volksdeutsche. 

* o * 
Komunikat Głównego Dowódz­

twa ·Armii Uiernieckiej stwierdzał 
że Ila froncie zachodnim poza sta; 
ciami patroli... nic nowego. 

• • * • 
BBC nadawało audycje w języ• 

ku polskim, wyrażające podziw 
dla nieustraszonego narodu pol­
skiego, wzywające do „wytrwania." 
i obiecujące „rychłą po~oc". 

unirzeć. Kapitan on gwizdać. Kilka biała człowiek bić się. Kilka 
biała człowiek spuścić łódka. Potem w.szystek razem iść przez 
burta. Kapitan on spuścić biała Mary na dół. Potem wszystek 
hiiga~ (wiosłować) bardzo. Moja ojciec on bardzo sHna dawno. 
On rzucić jeden wielka oszczep. Ten wielka oszczep wejść w bok 
biała Mary. On nie stać. Moja słowo, on wyjść drugi bok ten 
jeden Mary. Ona umrzeć. Moja slę nie bać. Mnóstwo kanak 
nie bać się za bardzo. 

Stary Oti musiał być dotknię- ,.... ...... -----~------...; 
ty w swej dumie, bowiem ściąg- ~ 
nął swoją lava-lava i pokazał mi __ ,„ i:-:?-;,, <!f'.· 
bliznę od kuli. Wtem nim ostrzec ';~_ 
go zdążyłem, podskoczyła jego --=ii;;) 

.' wędka.Schwycił za nią jeszcze w .,, 
porę i spróbo·Nał wyciągnąć, lecz 
przekonał się, że złowiona ryba 
zaplątała linkę wędki, opływając 
dokoła gałązkę koralu. Spoj­
rzeniem pełnym wyrzutu uczynił 
mnie odpowiedzialnym za wcią­
f!nięcie w rozmowę, dzięki której 
figiel ryby uszedł jego uwagi. 
Potem równymi nogami skoczył 
w lagunę, wykręcając się w wo­
dzie głową na dół i płynąc wtdłuż 
linki aź do dna. W tym miejscu 
głębokóść laguny wynosiła dzie~ "---~s...a._..-c~-.....;-t.-J 

sięć sążni. Dawno. dawin~ w.elka okręt sitać 
(D. c. n.). t'łmta strona. 
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DośWiad 
Poniżej zamieszczamy fragmenty artykułu tow. Bolesława 

lł:eruta. Artykuł ten ukazał się jednocześnie w 4 nurneue „No­
~ch Dróg", 

nycQ.. Rzucają one dostatecznie 
jaskrawe światło na żasadnicze 
tendencje ówczesnej polityki za­
chodnio-europejskich rządów im­
perialistycznych, jak i na sprze­
czny z interesami narodu polskie­
go sens i kierunek polityki ówcze 
snego rządu obszarnicza-kapita­
listycznego, która· doprowadziła 
do katastrofy wrześni<>wej. 

Przepaść między dążeniami i 
uczuciami, między interesami i 
p<>trzebami polskiego ludu pracu­
jącego a postawą i polityką rządu 
sanacyjnego dokumenty te od­
zw:erciedlają z ponurą wyrazisto­
ścią. Naród polski pragnął poko­
ju - rząd sanacyjny uczestniczył 
skryc·e w organizowaniu wojny, 
której pierwsze ciosy spadły na 
Polskę. Masy pracujące widziały 
i czuły rosnące niebezpieczeństwo 
dla Polski ze strony napastniczych 
planów hitleryzmu-rządząca kli 
ka sanacyjna wiązała się na 
śmierć i życie z napastniczą poli-

Napaść zbrojnych hord hitlero- tyką trójkąta faszystowskiego: 
wskich na Polskę 1 września 1939 Berlin, Rzym, Tokio. Naród pol­
roku st;:inowi formalny początek ski pragnął żyć w przyjaźni z ~a­
cl · rodami ZSRR - rząd sanacy3ny 

rug1ej wojny światowej. W parę nienawiść do ZSRR uznał za oś i 
dni później bowiem Anglia i Fran 1' k 
cja ~owiedziały formalnie woj wytyczną całej swej po ity ; za-
nę Niemcom, jako odpowiedź na granicznej. Narodowi polskiemu 
tę napaść. W rzeczywistości for- obca była myśl i chciwość zab0 r­
malnemu wypowiedzeniu Wojny cza, sprzeczne były z jego wolą 
ze strony Anglii i Francji nie to- tajne intrygi, po.dstępn~ konszach 
warzyszyły ani odpowiedn::e .dzia- ty, ukryte sp:sk1 przeciwko k_ra­
łania wojenne, ani nawet faktycz- jom są.>iedzkim. Rz,d sanacyJnY 
na pomoc w materiale i sprzęcie knuł wspólnie z Hitlerem, Goe­
wojennym dla walczących wojsk ringem, Goebbelsem Tozbójnicz.e 
polskich, które w pierwszych 2-ch plany pochodu. na Ukrai:n~ Rad~ie 
tygodniach Wojny tego sprzętu ck.ą, uskuteczniał skrytą I hame­
gwałtownie potrzebowały. Te pier bną napaść w r. 1938 na Cz~cho­
wsze dwa tygodnie zadecydowały słowację wspólnie z hordami na­
o całkowitym załamaniu się zbroj zistów, które w n :espelna rok po­
nego op<>ru P<>lski. Późniejsze rem wtargnęły zbójecko do P 01-
przeniesienie działań wojennych ski. W każdym wystąpieniu i po­
na Zachód zależało wyłącznie od sunięciu polityki zagranicznej rzą 
inicjatywy Hitlera: du sanacyjnego, zwłaszcza. po. za-

Dziś po uplyWie 10 lat od tych warciu paktu z Niemcami httle­
tragkzny<:h wydarzeń, nagroma- rawskimi w r. 1934 - tkwiła ta 
dziło się wiele dokumentów z roz-1 sama JiOdstępna obłuda i zakła­
bitych tajnych archiwów ówcze- manie, jak w polityce zagranicz­
snych kancelarii dyplomatycz~ nej hitleryzmu. 

•r • 

Klasa robotnicza wyciągnęła 
wnioski z klęski wrześniowej 

Rz~d faszysfowsko"-sanacyjny przegniłą klikę pasoźytniczą i fa­
już w roku 1934 wepchnął Polskę sz:,rstowską. 

do bloku państw os:. Rząd hitle- Pols1<a klasa robotnicza wycią-
/ rowski, najwh:kszy i czołowy kon- gnęłt. właściwe nauki z trar.icz­

trahent hl-Oku zdradził swego wa- ncgo doświadczenia klęski ·.,rze­
&ala, którym był l chciał być wiei: śniowej. Zrozumiała ona, ,ie klę­
nie do końca rząd sanacyjny, sltę tę sprowadziły na Polskę n·e 
gwałcąc wolę narodu polskiego. tylko barbarzyńskie watahy h :tle 
Rzecz ~asna, że m.jazd na Polskę rawskich najeźdźców, ale że na­
.wynikał z całej taktyki i linii · d 
strateg:cznej rządu hitlerowskiego Jaz ich był wynikiem zgubnej an-
i dla żadnego trzeźwego poli~yka tyludowej polityki, która tym na­
nie był niespodziariką. Jak win- jeźdźcom utorowała drogę. Jak 
dumo, w ciągu szeregu lat ostrze- uczy nas doświadczenie, bohater­
gała przed tym Komun'styczna stwo żołnierza, gotowość narodu 
Partia P<>lski, padały równ!e?: li- do ofiarności i walki w obronie 
czne przestrogi pod adresern Pol- niepodległości, gorący p:itriotyzm 
ski ze strony antyhitler<>w:;kich mas ludoWych są w pełni skute­
kół burżu&zyjnych. Ale rzą<l sa- czne tylko wówcza~, gdy władza 
n:\cyjny nie był zdolny ~·3ko- należy do ludu. W PoJsce nato­
czyć ze swej klasowej, zdradziec- miast W momencie napaści u ste­
·kiej iskóry, a odejść od władzy ru rządów stali ludzle związani 
Tząd kl~ki sanacyjnej dobr<>v."<.'ln~e ideologicznie z najeźdcą, będący 
me chciał, ponieważ był to rząd w ciągu pięciu lat wasalami hitle­
faf:zystowski, rząd klikii. tpawży- ryzmu, ludzie nienawidzący wol­
tnic.zej, rząd najzacieklejszych ności mas, zac'ekli wrogowie pań­
w.-ogów ludu pracującego. Trzeba stwa robotników i chłopów, współ 
było nawałnicy wojennej, trzeba organizatorzy spisków przeciwko 
było gorzkich dOświadczeń mro- temu państwu socjalistycznemu. 
cznych lat okupacji, trzeb:? było To oni przygot<>wy;„vali klęskę 
zdruzgotania hitleryzmu przez swoją polityką przymierza z fa­
Związek Radziecki, aby w Folsce j szyzmem i polityką nienawiści do 
lud objął władzę i wymiótł całą ZSRR. 

Tylko władza ludowa i oparcie o ZSRR 
mogą zapewnić niepodległość Polsce 

Doświadczenie dziesięciolecia wał bratnie nasze narody. Do­
przekonało naród polski, że niepo_ świadczenie wojny z hitlerowski­
dległość Ojczyzny, najistotniejsze mi hordami zbrojnymi przckona­
interesy i potrzeby narodu, wa- ło naród pol~ki, że w· elkle histo­
runki jego pomyślnego rozwoju r:•czne zwycięstwa narodów ZSRR 
może zabezp:eczyć skutecznie tyl- nnd hitleryzmem zostały osiągnię­
ko władza ludu pracującego. Zro- te tylko dzięki władzy ludowej, 
zumienie tej prawdy .stało się źró- która tą walką kierowała. Właśnie 
dłem odrodzenia narodu pomocą dzięki stojącej na czele narodów 
,., skupieniu sił dla jak najszyb- ZSRR władzy ludowej Armia Ra­
szego przezwyc'.ężenia skutków dz!ecka przyniosła wyzwolenie 
klęski, dla zabezpieczenia trwałej narodowi polskiemu i narodom 
niepodległości Polslki. pozostałych krajów demokracji 

Folska klasa robotnicza w~ąza- ludo\'lej. 
ła jak najściślej swą walkę o wy- Dzięki pomocy władzy ludowej 
zwolenie PolS'ki z niew<>li hitlercr- Związku Radzieckiego polska kła 
,wskiej z walką o władzę ludową. sa robotnicza mogła wziąć naj­
Dlatego też wszystkie swoje wy- czynniejszy udział w organizowa­
siłki w walce, wszystkie perspek- niu polskiej siły zbrojnej, aby za­
tywy i nadzieje łączyła ona z wal bezpieczyć odpowiedni wkład na­
ką narodów ZSRR przeciwko na- rodu polskiego w ogóln~ dzieło 
jeźdźcy hitlerowskiemu, który z zwycięstwa i wyzwolenia. W Opar 
tednakowa_.wściekł<>ścia tyra!,lizo~ _ci_y.~o s.we d<>śwjadczenia. zdobyte 

Str 3 

dziesięciolecia 
w walce narodowo-wyzwoleńczej niu władzy ludowej, aby tworzyć ną religii" przed rzekomymi za­
i pracy nad wydźwignięciem kra- nowe warunki bytu. niepodleglo- machami ze strony ruchu robot-
iu z klęski wojny, polska klasa ro- ści i odrodzenia Polski Ludowej. niczego. . 

raz bardziej cyniczne; coraz per­
fidniej apelujące do najbardziej 
prymitywnych instynktów i prze­
sądów, tkw' ących jeszcze w psychi 
ce drobnomieszczańsko-burżuazyj 
nej i zatruwających często najbar 
dziej zacofane warstwy ludu pra­
cującego. 

botnicza przewodziła w walce lu- 'Przodująca rola klasy robotn'czej Zmiana ideologiczno-propagan­
du pracującego o zwycięstwo wła we władzy ludowej określiła dro- dowych form ekspansji impE'ria­
dzy ludowej i jej trwanie. Wysu- gę rozwojową Polsk: w kierunku listycznej mającej na celu zabor­
nęła s:ę ,ona na czoło w sprawowa socjalizmu. czość i uc:sk słabszych narodów 

nie zmieniła, oczywiście, jej k1aso 
wej, pasożytniczo-rabunkowej isto 
ty i treści. Zmieniły się tylko pa 
z:awany i akcesoria oszustwa mas, 
samo oszustwo zaś staje się co-

W obliczu zdrady· kliki titowskiej 
wzmagamy czujność klasową 

Doświadczenia m'nionego dzie­
sięciolecia przekonały polskie ma­
sy pracujące, że niepodległość rze 
czyw:stą i trwałą można zabezpie 
czyć tylko w ścisłej łączności z si­
łami postępu, pokoju i rewolucji 
ludowej. N:ezwyciężonytn ogni~ 
skiem tych sJ jest Związek Socja 
listycznych Republik Radzieckich. 
Największą i najcenn'ejszą nau­
ką. jaką wyciągnął naród polski 
z klęski wrześniowej, z walki prze 
ciw najeźdźcy i twórczego okresu 
swego odrodzenia jest świadomość 
wagi przyjaźni i współpracy z Z. 
S. R. R. dla utrwalenia niepodle­
głości i rozwoju Polsk.i. Nigdy nie 
zdołają podważyć tej świadomo­
ści w pol!:t~dej klasie robot.nlczej 
jakiekolwiek za.kusy wro,qó·-; lu­
du. Toteż masy pracujące i • >lski 
:równie jak klasa robotnicza całe­
go świata z oburzeniem i pogardą 
obserwują· rozkład moralny rene­
gatów titov.."'Sk:ch w Jugosławii, 
którzy sprzeniewierzyli się pod­
stawowej zasadzie solidarności mię 
dzynarodowej mas pracujących i 
zdradzili najżywotniejsze interesy 
swego narodu. Openijąc argumen 
tarni nacjonalizmu usiłowali prze­
ciągać masy pracujące w służbę 
imperializmu, w służbę podżega­
c<.y i organizatorów wojny. Histo­
ria walki klasowej proletariatu 
mieści w sobie wiele przykładów 
odszczepieństwa i jego skutków. 
Wyrządzały one nieraz wielkie 
szkody, lecz w odpowiedzi na fa­
kty zdrady i odszczepieństwa ma­
sy ludowe jeŚzcze bardziej zwie­
rały swe szere,gi, jeszcze mocniej 
pogłębiały solidarność sił rewolu­
cyjnych. Lud pracujący nauczył 
się bowiem cenić jako najwyźSze 
dobro jedność_swych szeregów i 
jedność międzynarodową mas pra 
cujących pr~ciwko wyzyskiwa­
czom, imperialistom i podżega­
czom wojennym. 

Wszystkie przodujące, postępo• 
we i walczące z uciskiem i pognę­
bieniem człowieka siły demokra­
tyczno-ludowe, masy robotnicze i 
ujarzmione narody kolonii i kra­
jów zależnych od imperializmu, 
siły rewolucji ludowej 1 socjal iz­
mu - łączą się dziś w potężny 
front walki o pokój. Występują 

one solidarn·e pod przeWodem 
klasy robotniczej przeciwko no­
wym knowaniom imperialistów, 
którzy pragnęl;by znów pogrążyć 
ludzkość w odmęt wojny. Ci. któ­
rzy podważają solidarność mlę­
dzynarodową klasy robotniczej, 
wyłamują się automatycznie z wiel 
k'ego frontu sił światowych wal­
czących o pokój. wspomagają ~iły 
imperializmu, mieszczące w soble 
źródło nowej jeszcze groźniejszej 
zbrodni. Przykład zdrady przez 
klikę titowską jednolitego frontu 
sił pokoju. którym przewodzi Z. 
S. R. R. i kraje demokracji ludo­
wej jest poważnym ostrzeżen·em 
dla klasy robotniczej i mas pracu 
jących przed czynnikarr..łi, usiłu­
jącymi od wewnątrz rozszczepić 
i oJ:łc~b'.ć siły, walczące o pokój, 
demokrację i socjalizm. Dośwl~d­
czenic dzieslęc:olec·a wymaga. aby 
pracy naszej i walce towarzyszy­
ła nieodłącznie czujność klasowa. 

Wrog:e ludowi, wyzute z wszel­
kiego sumienia i poczucia odpo­
wiedzialności przed narodem, 
sprzedajne męty z wysługującego 
się przed wojną Hitlerowi obozu 
wynajmują się dziś na sh~żbę u 
nowych podżegaczy wojennych.­
Usiłują oni przesr.kod1.ić wielkiej 
twórczej pracy naszego bohater­
skiego narodu, który w ciężkim 
wy.siłku, ale z gorącą wiarą po­
mnażającą siły, buduje swą wspa­
n: ałą Ojczyznę. Usi1ują przenik­
nąć p<>dstępnie w poszczególne 
ogniwa tej potężnej pracy, aby 
szpiegostwem i sabotażem. rabun­
kiem wrogą plotką. przebiegłY,m 
szkodnictwem, skrytą dezorgani­
zacją hamować wielkie osiągnię­
cia polskich mas pracujących. -
Tylko wnikliwa nieustanna czuj­
ność ludu pracującego sparaliżu­
je skutecznie te bezecne i z.dr~­
dzieckie machinacje, zdemaskUJe 
szkodników, zabezp:eczy przed 
nimi naszą gospodarkę ludową­
chlubę dzisiejszych budowniczych 
Polski i rosnący skarb przyszłych 
pokoleń. Służac narodowi, powię­
kszając dobrobyt mas pracują­
cych, nasze o.siąqnięcia gospodar­
cze są równocześnie z istoty swej. 
z istoty naszego ludoWego pań­
stwa rosnącą oporą sił pokoju. 

Patriotyzm procy dla Polski Ludowej 
chlubną kartą historii narodu 

Naród polski gorąco. pokochał rodu, jako najpiękniejsza ich chlu 
prastarą swoją odzyskaną Ziemię bna karta, z której czerpać bę­
Piastowską, zasobną w skarby dą podnietę i dumę narodową n.a­
przyrody i pełną czaru. Poznaje sze dzieci polskie i następne ich 
ziemię tę i ożywia ją swym nie- pokolenia. Ale wraz z tym i wła 
zmordowanym ofiarnym wysil- śnie dlatego - obcą jest polskie­
kiem, nie szczędząc swych rąk, mu ludowi pracującemu i powin­
swego potu, swych mysli i swych na być obcą na zawsze ta ciasna 
uczuć. I któż n ie przyzna, że bez ograniczoność, która czyni czło­
najgłębszego oddania na jakie wieka ślepym i głuchym wobec 
mógł zdobyć się tylko naród zahar wielkich zadań, łączących dziś lud 
towany nadludzkim cierpieniem pracujący całego świata. Są to za 
przeżytej klęski i walką swych dania, wyrastające z walki o cał­
najofiarniejszych bojowników - kowite wyzwolenie człowieka z 
ziemię tę zarastałyby chwasty, a hańbiących ludzkość pęt niewoli 
nad ziemią sterczałyby martwe ki imperialistycznej, zadania walki 
kuty kominów fabrycznych? Czyż o trwały pokój i przyja~ń między 
po takim upuście krwi i sił, po ta- narodami. Tym bardziej obca jest 
kim. zniszczeniu dóbr i środków i pozostanie obca polski.ro masom 
pracy-można by było przywrócić pracującym na zawsze kosmopo­
tak szybko nowe pulsujące dziś lityczn~ obojętność wobec tej wiel 
wartko życie na tej ziemi, jak i kiej spójni historycznej, kultural 
na całej ziemi polskiej, gdyby serc nej i duchowej, którą stworzył na 
ludzkich nie ożywiała bezgranicz rod polski i którą dziś tworzy, któ 
na miłość dla Polski, gorący pa- ra jest naszym swoistym i dzięki 
triotyzm nie słów lecz czynow? temu cennym dla wszystkich wkła 
Ten patriotyzm pracy dla .Polski I dem twórczym w dzieje ogólno­
Ludowej wejdzie do dziejów na- ludzkie. 

Kosmopolityczna fasada 
imperiallstycznych dziedz;ców Hitlera 

W propagandzie dzisiejszych I nymi, wykorzystując znów do dzia 
podżegaczy wojennych polityczno- łania na tym polu - obok zbiera­
klasowe motywy - wojna krzy~ niny różnorodnych odpadków e­
żowa przeciwko komunizmowi i migracyjnych - ro.in. równic 
ZSRR - są ufryzowane froze- zbankrutowanych i sprzedajnych 
olog!ią „demokratyczną", aby rycerży spod znaku drugiej mię­
tym skuteczniej ukryć rabunkowe dzynarodówki, których pomoc fa­
intencje imperialistyczne. Pod szyzm przedwojenny w zasadzie 
względem hister;i antykomuni~ odrzucał. W ten sposób socjal­
stycznej niewiele się różnią od hi szowinizm żi:nienia się w socjal­
tlerowskich zbirów. Ale szukają kosmopolityzm. Zakłamanej do 
oni też nowej frazeologii, mniej cna hecy antykomunistycznej usi 
wyświechtanej, aby mogła łatwiej luje przyjść również w sukurs 
trafić do mas. Dla tego teź im- Watykan, który rażąco nagą treść 
perializm amerykański usiłuje klasową tej hecy imperialistycz­
~odmurow~ć s~ą :propagandę wo- nej próbuje ~rfidnie osłonić i za 
Jenną kon<:epcJanu kosmopolitycz woalować faryzeuszowsk' „obro 

Dlatego też demaskowanie t~­
go oszustwa - to jedno z naj­
ważniejszych zadań w walce o po 

kój. 

Współpraca wolnych ludów 
najważniejszq oporq sil pokoju 

Najważniejszą oporą dla sił po I Rosnąca agresywność podżega­
koju jest współpraca i przyjaźń czy ,~;oje.n~ych nie o~zw~ercie~la 
narodów, które nic dążą do pod- bynaJmn1eJ wzrostu siły imper1a­
bojów, w których gospodarzem !izmu, j~!rn systemu, lecz na. ~d­
jest lud pracujący, które op'era wrót, .1est wy.razem P?gł.ęb,iaJą­
ją swe stornnki wzajemne i swą cv::h się w nim przec1vnemtw. 
wewnetrzną or~anizację na zasa Walka wyzwoleńcza ludu chiń­
dach nowego ustroju sookcznego. rl>iego - to nowy i olbrzymi c~os " 
Taka ie.st istotna treść przyjaźni dla tego systemu. Na olbrzym1ch 
i współnracy między krajami de- obszarach Az.ii ~a~ho?niej .wa}~ 
mokracji ludov;ej i potężnym kra czv o swą wolnośc 1 niezaleznosc 
jf'm zwycięskie<;(O socjalizmu. od imperializmu 400-mffonowy 
Przyja~ń ta nie tvlko wzmacnia nar6d i odnosi zv;yc~ęstw0. P~d 

maw pr"'cuj:;ce tych p:n'lstvl, k'~-'> n'J.Bą 'Sztand<ir walki wvzwolen­
rf' i::~ zwiRzane r,e soha soiuszem. czci lwl.v ko1011 i i krniów Z·'.'l'.eż_ 
t le stanowi ooarcie ideologicrne nvch. G0spc.d<irkę krajów ke.oita­
clla ws1vstkich !uch-i prncy. i po- ]1,tvcznych obejmują nieubłaga­
stE;>pu, dla wyzwoleńczych wv~il- nic kleszcze kryzyim d:onomicz:n~ 
ków i dą7eń m::ls pracuj?.q.·ch .r.:o. Polityka nowych zbrojeii -
c-a~e"o świata. W rosnącvch s i- istotna konsekwencja bezpłodnoś 
łach „ całecro oboZ11 pokoju Polska ci „planu Marshalla" - nie jest 
Ludowa ~ridzi główną ostoję swe w stan!e złagodzić truclności go­
go bezpieczefl.stwa i podsta·wę sku spodarczych państw kapitalistyc:l 
tecznej obrony swej nicpodleglo- nych, na· odwrót, będzie je nieu­
ści. chronnie pogłębiać. Ogólny kry-

N a pozór zgrane ze sobą całko zys systemu imperialistycznego 
wicie i złączone wspólną kosmo- rozszerza się i zaostrza. 
polityczną koncepcją walki z re- Natomiast rośnie w siły obóz po 
wolucyjnym ruchem robotniczym koju i postępu - obóz demokra­
siły imperializmu nie usuwają głę cji ludowej i socjalizmu. Wszel­
bok;ch sprzeczności ustroju kapi- kie idee wolnościowe i wyzwoleń 
talistycznego, ani też przeci- cze nurtują wciąż. głębiej w ser­
wieństw wzajemnych mi~dzy po- cach i umysłach setek milionów 
szczególnymi pafutwami kapita- ludzi. Mocodajną, twórczą pracą 
listycznyrni. Widzieliśmy jak os- masy pracujące ZSRR i krajów 
tro występowały te przeciwień- demokracji ludowej kształtują co 
stwa w okresie przygotowań do . . _. · 
drugiej wojny światowej . Nie mo dziennie nowe warunk~ własnego 
gą one zniknąć póki istnieje im- życia i zarazem lepsze] przyszło-
perializm. ści świata. 

Jest nas 25 milionów Polaków 
oddanych bezgranicznie Polsce Ludowe/ 

Polska Ludowa i jej masy pra-1 p1'7.yszlość i sprawiedliwość robot 
cujące do tej twó;:-czej pracy po- ników i chłopów. Jest nas 25 mi 
kojowej, niosacej ludom wolność lionów Polaków, oddanych bez­
i radość, wnosi sw6j cennv wkład gtanicznie Polsce Ludowej, Ojczy 
gospodarczy i kulturalny. Na cze- źn'e naszej, krynicy naszvch nat­
le tego twórczego wysiłku kroczy chnień i czynów. Zjednoczeni 
nasza Partia - Partia bojowni- wspólną ideą socjalizmu i wolą 
ków walki narodowo-wyzwo!P11- największego wyi;iłku. najwydaj­
czej i wielk!ch przeobra:i:e(l spo- n· ejszei pracy, najbogatsz2go wkła 
łecznych. Prowadzi ona, do coraz du w dzieło walki o pełne wyzwo 
wspanialszych twórczych zrywów Jen'e człowiekn. stanowimy siłę 
dz!esiqiki tysl~cy przorlown'ków niemałą i jest dla nas sprawą ho 
i boh::.ter6w, prnc;v. nauczycieli i noru i dumy narodowej , aby kro­
w:ychow~wco~v .ludi:, :!{orących pa czyć w pierwszych szere,gach wiel 
tr:ot6w i na1of1:::rn!eJszych praco k' . „ b . · _, 
wników w służbie ludowi pracu- ie] a;.m11 o1own1kow o postęp, 
jącem1 1, miliony prostych, szcze- o pokoJ, o wolną, rozumną, twór­
rych prz~pojonych wiarą w lepszą czą, szczęśliwą przyszłość świata. 

, . 
Czyn 

w 
wrzesn1owy 
Bułgarii 

Dnia 9 września br. naród bułgar­
ski obchodzi uroczyście piątą roczni­
cę wyzwolenia Bułgarii z niewoli ro­
dzimego faszy:r.mu i spod okupacji 
'hitlerowskiej przez Armię R:id:dec­
ką, wspomaganą zbrojnym po"•sta­
niem bułgarskich robotników i chło­
i;iów. 

'"' celu uczczenia rocznicy wyzwo­
lenia bułgarska klasa robotnicza pod 
jęła socjalistyczne współzawodnictwo 
pracy, nazwane „czynem wrześniQ­
wym". Od kilku miesięcy załogi fa­
bryk, brygady pracy i poszczególni 
robotnicy i robotnice zobowiązują się 
do przekroczenia na dzień 9 wrześ­
nia planów produkcyjnych i podnie­
sienia wyd:i.jno:Sci pracy. 

Klasa robotnicza Bułgo.rii ofiarnie, 
z entuzjazmem buduje podstawy so­
cjalizmu w swoim kraj;_1. Wyniki 
pierwszych sześciu miesięcy podję­
t ego w dniu 1 stycznia br. planu pię­
cioletniego świadczą o tym, że plan 
ten będzie pomyślnie wykonany. Za­
daniem planu pięcioletni.ego jest bu­
dowa fund<:mentów socj:di:r.mu, prż~:r. 
·u1nemysłowienie ktaju oraz zme­
chanizowanie i uspółdzielczenie go­
spodarki rolnej. Stosunek dotychcza­
\1owy m!Qdzy pr:r.emysłem i rolnic­
tw:im w Bułg·arii, Y.'yrażający się 

proporcj:! 30:70, ma się zmienić pod 
koniec UJ53 roku na 45:55. Piervr­
szei1::1two w przemyśle bułgarskim 
otrzyma pn.<'m:;sł ciężki. Obecny s:.o 
r'iunek przemysłu lekkiego do cięż­
idego, - wyrażający się w cyfrach 
176:2ł, zmieni się w 1953 roku na 
66:45. Produkcja przemysłu ciężkie­
go pod koniec planu pięcioletniego 
ma osiągn'}ć 226,8 proc. w stosunku 
do produkcji z ub. TOku. Wydobycie 

f wQ~la zwiększyć się ma o 46 proc. 

Największą uwagę zwrócono na roz­
wój budowy maszyn, energetyki, hut 
nittwa, przemysłu chemicznego i bu­
dowlan,ego. 

Przed bułgarsk11 klasą robotniczą 
stoją wielkie i odpowiedzialne ~ada. 
nia. O tempie ich reali:r.acji świadczą · 
dotychczasowe wyniki wykonania 
•;>lanu. 
', Na drugi kwartał br. plan został 
)wypełniony w całości produkcji w 
101,6 proc. Ogromną rolQ odgrywa 
stała pomoc Związku Radzieckiego. 
Dzięki dostawom radzieckiej baweł­
ny i nowoczesnych maszyn, szybko 
rośnie produkcja przemysłu włókien­
niczego, który w II kwartale br. wy• 
ł ·onał 111,5 proc. planu. Dzięki ra­
dzieckim metalom, ml'.!!-zynom i obra 
biarkom rozwija siQ w Bułgarii cięż­
ki przemysł, a bez rad:r.ieckich pro· 
duktów naftowych, olejó'y technici::­
nych i środków transportowych buł­
' :wJki tramport nic byłby w st:mie 
wykonać zad'.\!\ postawionych mu 
przez plan pięcioletni. 

9 wrzćsicf1 br,d;:ie dnit>m billln~u 
dotychczasowych ósiQg1t:',lć bułg·M­
skich robotników, mobilizacją sił do 
'lOWych sulcco11ów w chdedzinic uprze 
\ .1ysłowieni11 kraju. W całym kraju 
nad renliu.ej~ ct.~·nu wn:eSnlowego 
c~uwll,ją „komitety wn:cśniowe", w 
skł&d ktlirych wchodzą przodownicy 
pracy, przedstawiciele partll i FJ'on­
tu Ojczyźnianego oraz związków za­
wodowych. Cały naród bułgar!ki ży­
,jc dziś jedn=i myślą - aby n&. dzieli 
9 września clać krajowi jak najWię­
cej owoców pracy, jak najwi~kszy 
procent przekroczonych planów, bo 
;każdy procent tó krok naprzód do 
socjalizmu. do lllJ)!lt.e.tro jutra. 

. ~ L. R. -· 
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Nikt nie wierzy w te kłamstwa! 
Episkopat polski winien -najrychlej odpowiedzieć na o~zczercze zarzuty papieża 
· Robotnicy łódzcy nie szczędzą słów ohu~enia 

Ob. Józef Pilarczyk zakłada I Wiemy, jak to wyglądało w rze- ko uczy się w szkole religii, prze tu w Łodzi, ani w żadnym innym 
szybko okulary. Nie, nie czytał czywistości - przyjmowdł Hitlera c!eż na własne oczy widzę zakon mieście. Jeżdżę często na montaż 
jeszcze dzisiejszej qazety. Nie błoqosłdwił wojska Mussoliniego. ników i zakonnice, przechodzące do Warszawy, Gdańska, Wrocta· 
miał czasu. Od rana jest przy pra Li.Bt papieża skiero"'3ny jest do ulicami naszeqo miasta. Po co te wia i widzę, że wszędzie jest to 
cy, a roboty przecież nie można biskupów polskich - mówi z mo kłdmstwa, po co? - kiwa głową samo. wszędzie panuje całkowita 
przerywdć. Przebiega wzrokiE:m cą ob. Pilarczyk. z oqromnym zdumieniem - trze- swoboda wyznania i wolność s11· 
artykuł, omawiający pismo papie · - Oczekujemy, że zaprzeczą o- .ba temu zaprzeczyć i to jak naj- mienid. Wszędzie za piPniądze 
ża do biskupów polskich. Spokoy- ni oszczerstwom Piusa XTT i to prędzej. państwowe buduje się l wznosi z 
nd zazwyczaj twarz ob. Pilarczyka tak, aby cały świdt dowiedział Prostej kobiecie obce są sprawy qruzów kościoły. Wszędzie w 
czerwienieje z oburzenia. się o tym. Ten.o oczekuje od nich bmdnej polityki mocarstw impe- szkołach 11cz4 katecheci. To, o 

- To, co zawiera list papieża, całe spol~czeństwo. rictlislycznych, w których Waty- czym papież pisze, działo się w 
to kłamstwo - powiada, odkła· Ob. Pilarczyk nie należy do żad kan bierze niepośledni udzidł. Polsce, ale podczas okupacji. 
ddjąc qaz2tę - ani słowa prawdy. nej partii politycznej. Jest wietzą * '* "' • Wówczas to zamykano kościoły f 

- Kto uwierzy w ten stek zmy cym katolikiem. Pracuje jako maj o tym słyszę po raz pierw- prześladowano ksi~ży patriotów. 
slonych bredni? Każdy Polak, na ster w wyko1'aczalni PZPB nr 3. szy. Niqdy, ale to niqdy nie sły- Papież pomylił się w czasie, trze 
wet najgorliwszy katolik i zwolen Ob. Maria Uslaszewska naleT.y szalem, aby ktoś narzekał . że u ba, aby mu o tym przypomnieć, 
nik Piusa XTI przyzna, że te za- do tych kobiet cichych i spok1J)· nas prześladuie się religię i to w taki sposób, jdk przema­
rzuty są zupełnie niezqodne z nych, które nie lubią dużo mó- stwierdza ob. Stanisławski _ ślu wiali na Konqresie 1.;:ombatantów 
prawdą. Mamy kościoły, mamy wić. Ot, wypełnia i to bardzo do- sarz montażu z zakładów im. księża Pasternak, Capecki i Wielu 
naukę reliqii w szkołach, istnieje brze swe obowiązki przy Wdr1>zta StrzPlczyka. Zna)ą qo robotnicy, innych. 

Odpowiedź na oszczerczy list 
List. Piusa Xll do EJ1i.<k opalu polskiego wy1rnlał falę protestów 

wśród katolicf.-iego .~polecz e1i.<tw(I w Polsce. Spośród wielu lis1ów 
które WJlłynęły nn 1.e11 temat o.~tat11io do n11szej reda~cji poz1rnla· 
my sobie 'op11/Jlifw1mć 'pi! mo ob. 7.o/ii Dębiec. 

Do 

Redakcji „Głosu Robotniczego". 

Czytając „Głos Robotniczy'~ z dnia 6 września b.r. do­

wiedziałam się'o nowych inlrygach papieża Piusa XII i osz­

czerczym jego liście do' biskupów polskich. 

Najwięcej zabolało mnie twierdzenie, że w szpitalach 

odmawia 'się wszelkiej p~ciechy religijnej. Jest to kłam­
stwo, bo w szpitalu jest kaplica i ksią'!; odprawia nabożeń­
stwa. KażdY. chory' otrzymuje pociechę religijną przed op&­

raCją, siostry
0 

nawet ~akłaniają do przyjęcia księdza. 
Kościoły katolickie są i były zawsze otwarte i odpra­

wiają się kilka razy dziennie nabożei1stwa, nigdy nikomu 

nie zabrania się uczestniczyć w odprawianych obrzędach. 
Piszę w · iJ1iicniu własnym, ale jestem wyra7.iciclką 

wszystkich robotnic naszych zakładów - gdy oświadczam, 
że czekamy wszyscy na odpowiedź biskupów polskich kła­
dącą kres niezgodny111 z prawdą, oszczerczym twierdzeniom 

papieża. i roz""ija się w Polsce wiele reli- cie tkackim. NalPży do Liqi Ko· jako tpqo, którv qorliwie wypeł- My, robotnicy fdbryk łódzkich, 
gijnyi::h stowarzysze1i. Nie dawno biet w oddziale B „bawełnia nej nia praktyki reliqijne. . 

11
n0 Jt1 iPmv rlo hisknnów polskich. I Pracownica PZPJG Nr. 8 

żona moja, ciężko chora po po- trójki''. Ob. Ustaszewska uczęsz- _ Nikt mi teqo nie zabrania _ żeby jak najrychlej dali wlać:ciwą ZOFIA ·DĘBIEC. 
wrocie z Niemiec, przebywała w cza do kościoła i korzystd z m;ług stwierdza ob. Stanisławski _ ant odpowiedź na pismo Piusa XrT. ~--------------~--------_,., ----szpitalu dluższy czas i swobodnie reliqijnych. T naqle dowiaduje się 
wykonywała tam praktyki reli9ij z pisma papieża, że w Polsce 
ne. Krzyczącym kłamstwem jest 1''szystkie kościoły S<l pozamyka­
także zapewnienie papieża, że po ne, że w Polsce zniesiono w szko 
dejmqwał swego czasu wysiłki ce lach naukę reliqii. 
Iem nie dopuszczenia do wojny. - Jak to, przecież moje dziec 

Wykończalnicy z. ·P·ZPB .. Nr 4 
walczą o najlepszą jakość .produkcil 

Robotnicy wykończalni PZPB 
Nr 4 są odpowiedzialni nie tylko za 
towar, produkowany w ich zakła­
dach. Również i inne zakłady przy-

mniej łalwe. Trzeba bard.zo uwa­
żać, żeby tl· ·„y n:e przekwasić, 
lub nie dodać do n;„i za dużo chlor­
ku, gdyż wtedy można ją spali\!. 
Tow. Konieczny jest odpowiNlzial­
ny za prnce całego zespolu. 

Wzorowa prządka z PZPB Nr 5 

j wożq do wykończaln: „czwórki" swe I towary, a zdarz3 się czę~to, że _gatu­
nek ich wielf> pozostawia do zycze­
nia. Zarlaniem wykol1czalnika jest 
popraw'ać błędy tkalni, usunąć pla-

A oto gotowacz towaru - tow. Wa 
cław Owczarek. Jego m t>jsce jl)st 
przy ogronmych kotłach, szczelnie 
7~1- ···tych, w których hulgocze go­
tujący. się towar. Umieg,zr·-- ' na ko 
tłach specjalne mPo~ ·1 izmy zega­
rowe wskazują, czy tkan:nn gotuie 
się prawidłowo. N:i te ;egary baczy 
ustawiczniP tow. Owczarek. Nie wo! 
no mu dopuścić do jakiejkolw:ek 
przerwy w gotowaniu, bo później w 
pralnicach lub w farbiarn: ujawnią 
się smugi źle wygotowanego towaru. 
Tow. Owczarek nie miał do tej po­
ry jeszcze źadnej reklamacj:. Jest 
więc przekonany, ie zasłuży sobie 
na 2.000 zł premii. Nowym regula­
minem objęc! są tak7.e pomocnicy 
gotowacza i maszyniśi::i, dla których 
przewidziana jest prem:a po 1.500 

Tow. Janina Florcznk jest zawsze 
uśmiechnięta. I może właśnie dzięki 
tej pogcdzie ducha wyqląda ba11Jzo 
młodo, tak, że trudno wprost uwie­
rzyć, iż posiada już dorosłą córkę. 
I na pewne temu pogodnemu usposo· 
bieniu zawdzięcza właśnie w dużej 
mierze doskonałe wyniki w pracy za­
wodowej. Gdyż tow. Florc:nk jest na 
prawdę „bezkonkurencyjn11··-stwier­
Gzóją to kierownik przędzalr.i i wszv 
scy majstrowie. Ale też bez przerwy 
chodzi koło swych maszy:i, ustawicz 
nie czyści je z kurzu, nap115zcza zer­
wane nici. Podczas gdy inne prządki 
przerabiają dziennie na mas7ynie o­
koło 32 kg niedoprzędu, 1.ow. Flor· 
czak prze1abia do 40 kg. Nic dziwne• 
go, że stale przekracza swe bazy a­
kordowe. Nie zapomina także o ja-

Nasi kore.r;von.denci 
jabn;czni ·Diszą 

Załoga ZZPG 
na odbudową Warszawy 
Wrzesień tegoroczny jest miesią­

cem odbudowy Warszawy. Klasd ro­
botnicza przodowała i przoduje w o­
fiarności na rzecz odbudov.y ndszej 
Stolicy. To, że trasa W - Z zo~ta!a 

tak szybko zbudowana, jest w nie­
małej mierze również zasługą łódz­

kiej klasy robotniczej. Wspólnie osią 
gnięte rezultaty w odbudowie War­
szawy są dalszym bodźcern do wzmo 
żonej akcji zbiórki na ten (el. 

W początkach września br w Pań 
stwowych Zakłcdac.h Zjedn•)czonych 
Przemysłu Gumowego - v\'ytwórnia 
Nr 5 - odbyło się zebrani!:' załogi 
przy współudziale przedstawideli Par 
tii i Zwiazków Zawodowych. na któ­
rym uchwalono opcdatkowa.~ s1e ie· 
dnoi:azowo w wysokości po 100 z! na 
jeclneqo rc>botnika i pracownika urny 
słcwegQ na rzecz odbudowy War­
r.zawy. 

Robotnicy naszych zakładów zwra 
cają się ta drogą do wszystkich za­
łóg fabrycznych w Łodzi, by przystą 
piły do masowej akcji zbiórki. 

Kozłowski 

kornspondent fabryczny .„Głosu" 
• z ZZPG - Wytwórnia Nr 5 

kości produkcji. „Prima" u tow. Flor­
czak się!Ja do 100 procent. 

Pytamy, w jaki sposób uzyskuje 
tak świetne wyniki i otrzymu3emy zu 
pełnie prostą cdpowiedż. 

- Prncuję tylko tak, Jak każda 
prządka p1acować powinna. Nie uży­
wam ;nzetież żadnych specjalnych 
,,sposobów". Przychodzę nd czas, pil­
nuję ustc1wicznie maszyn. Tvlko dzię 
ki temu prorluk uję dużo przędzy i w 
wysokim gatunku. 

Zdarzyło się, ~! w ubiegłym ro 
ku objei.di.ałem miasta i miaslecz 
ka naszego województwa. Tak 
się zlpżyło. że gdziekolwiek s:ę 
wówczas nie znalazłem - w łja­
sku, w Sieradzu, w Łęczycy czy 
w Opocznie - wszędz'.e mn~e 
prześladował krzykliwy afisz, 
anonsujący „wieczór tańca, śp:e­
wu i muzyki". Taniec, natural­
n:e, był pa.rkiPtowy, śpiew, oczy­
whk:e, zasadzał się na banal­
nej piosence rewiowej, a muzy­
ka, rzecz jasna, polegała na jaz­
zie.„ Cały .. wieczór tańca, śpie­
wu i muzyki" był najwyraźniej 
obl'.czony na zapewnien:e p. t. 
publiczności prowincjonaln<•i '1!e 
wybrf'dnej, taniutkiej roz,·yw­
ki.„ 

„Estrada Koncertowa", którą 
oglądaliśmy 4 b. m . w teatrze 
im. S. Jaracza. jest także zes.po­
łem objazdowym, dającym n:i­
szej prow'ncji ,.wieczory tańc::i, 
i>piewu i muzyki", IE'cz o jakże 
innvm rodzaju gatunkowym! 

.Słusznie komunikat prasowv, 
07.naimiaiący występ „Estrady 
Ko'1certowej" nazwał ją ,.zu­
pelnip u nas nową formą wido­
w :ska. łączącego walory czyst o 
rozrywkowe z n3 jwyż~?vm no z i o 
mem artvstvcznym". ~windc7.yl 
o tvm 11-iział w koncercie ma­
nego pianisty .Tana BereżvńskiP­
J!0, który wvstariil z utworam:.„ 
Chonina i Rnchmaninowa. To 
byłabv „muzyka koncertowa". A 
tan:ec? Reprezentacyjna Pk~pa 
C7.ołowych artvs.tów polskieRo 
balet11 (0. Glink6wna. M . Kr7vSz 
kowska. S. Selmówna. F. P11-
rhówna. W. Borkow~ki, Z. Ki­
liński : K. Maci:iszczyk) nod kie 
rownictwP.-m chorPograficznym 
mistrza Wóic:kowskiego fuczei1 
słvnnego Diairilewa) wykonał::i 
szereg pięknvch tańców solo-

, · WYCh i zespołowych w układzie 

my, jednym slQwem, w jak najwyż­
szym stopniu podnieść procent pri­
my. Dlatego też nowy regulam:n pre 
miowania słusznie obejmuje także 
niektórych pracowników wykończa! 
ni, najbardziej odpowiedzialnych a 
mianowicie: zespół bielnika, farbia­
rzy 1 drukarzy. 

Jak przyjęli wykończalnicy z 
PZPB Nr 4 wiadomość o nowym sy­
stemie premiowania? - Wraz z se­
kretarzem podstawowe.i organizacj: 
- towar7.yszem Tnc:ńskim podą­
żamy na sale produkcyjne. 
Jesteśmy .;; bielniku. Na p;~lni­

cach i kwasiarkach z ogromną szyb 
kością przewija się tkanina, kąp'.ąc 
się w kwasie : chlorku. Koło maszyn 
krzątają się robotnicy bacząc, aby 
towar nie poplątał się lub, co gor­
sze, - nie urwał. Naw:ązujemy roz­
mowę ze starszym robotnikiem -
towarzyszem \\'ła1lysławem Konlecz 
nym. Zna on już dobrze warunki no 
wego regt1lam:nu. Zna i obliczył so­
bie dokładnie, czy będzie w stanie 
os:ągnąć na miesiąc owe 2,500 zł pre 
mii. Wprawdzie odpowiedzialność 
jest duża. Aby zdobyć tę nagrodę, 
załoga b:elnika nie może otnymać 
żadnej reklamacji ze strony farbiar­
ni, drukarni, czy też ;nnych oddzia­
łów w następnych fazach produk­
cji. Szczegó1nie zaś techniczna kon­
trola towaru nie może wykryć żad­
nego błędu, popełnionego przez ob­
sługę bieln:ka. 

- Tak, tak, nie jest to bynaj-

najznakomitszych baletmistrzów 
polskich. Dziarsk: „Mazur", pe­
łen temperamentu „Krakowiak" 
czy zawadiacki „Oberek" - to 
„numery", które cieszyć się będą_ 
najwyższym powodzeniem nie 
tylko „w obrocie wewnętrz­
nym" „Estrady", ale również na­
dają się „na eksport" - do wy­
stępów zagran:cą. 

Jeśli chodzi o część wokalną 
- filarami „Estrady Koncerlo-

zł. ;· 
Przechodz:my z kolei do drukarni. 

Na pierwszej maszynie pracuje tow. 
Władysław Żórawski. W tej chwili 
przez całą szerokość maszyny prze­
chodzi ostry nó:i:, zbierający farbę 7. 
walka. Drukarz mus: uważać, aby 
nóż ten zawsze był naostrzon.v i do­
kładnie oczyszczał wałek. Wówczas 
na tkaninie nie pozoslają ślady po 
obćej farbie. 

- Do tej pory mam szczęście, że 
nie otrzymuję reklama<:ji. Gdy tak 
dalej pójdz:e, to już w następnym 
miesiącu będę mógł przyn:eść do do 
mu okr. 5 tys. zł premii, przcwidzia 
nych dla drukarza. , 

Wydaje się jednak, że tow. Żó­
rawski nie tylko szczęściu zawdzię­
cza wysoką jakość swej produkcj:. 
Os:ągnął ją dzięki swej pilnej i sta-

, 

* • * 
„Es-trada Koncertowa" jest 

jak nas poinformowano - „wi­
dowiskiem ekspery1nentalhym''. 
Niewątpl:wie pomysł ekspery­
mentu jest b3rdzo dobry i poży­
teczny, a eksperyment sam na­
leży uznać za udany. 
Oklaskując jednak gorąco po­

szczególne występy, wyrażając 
podziw dla trafnie dobranej ob­
sady artystycznej (dotyczy to 

Na scenie teatru im. St. Jaracza 
' ----·----

„ESTRADA KONCERTOWA" 
Występ zespołu artystycznego 

• 
wej" są: Jerzy Sergiusz Adam­
czewski, artysta Opery Poznań­
skiej, laureat międzynarodowe­
go konkursu w Genewie, który 
ostatnio święcił tr:umfy w 
tournee koncertowym po Związ­
ku Radzieckim, i art~·stka Te­
atm Narodowego w Warszawie, 
Ewa Bonacka. 

J. S. Adamczewski wykonał 
serenadę LPoncavalla oraz kilka 
arii operowych „na baryton" <z 
,.Verbum Nob:le", z ,,Faust:i" 
Gounoda, z „Eugeniusza OniP­
gina'). zadziwiając publiczno·~ć 
pii:-knem głosu i - co jest rze­
czą r zadko spotykaną u naszych 
śpiewaków operowych - niesk'ł 
zitelnie mystą dykcją. 

Ewa Sonacka wystąp:ła z ca­
łym„. ,.'.Kramem z piosenkami", 
z których najbardziej podobały 
s.ie :ool.skie pieśni ludowe. 

również doskonałych akompania 
torów: . prof. S. Nadgryzowskie­
go i młodziutkiej, a bardzo ut3-
lentowanej pianistk: Nelly Me­
ring), bijąc brawo projektodaw-
com wspaniałych kostiumów 
(zwłaszcza prof. Daszewskiemu) 
- niepodobna nie wytknąć pew 
nego zasadniczego braku natury 
organizacyjnej: „Estrada Kon­
certowa" nie pos:ada właściwie 
kierownika arlystycmego. 

Wprawdzie afisz głos i, iż funk 
ojq tę pełni ob. T. Marek, lecz 
z chaotycznego i bezplanowego 
układu numerów występu (bar­
dzo zresz.tą udanych „samych w 
sobie") - wynika, iż „k:erownik 
artystyczny" nie panuje wcale 
nad całością widowiska. Nie pa­
nuje również nad tekstem- kon­
feransjerki, sypiac sie w zapo-

rannej pracy. Słusznie więc praca ta 
będzie teraz premiowana.· . 
Pozostają jeszcze farbiai:ze. ~Nie 

zastajemy ich w fabryce. pon:eważ 
pracują tylko na pierwszą zm!anę. 

Kierowr·ik przędzalni PZPB Nr 5 
tow. Kotkowski i dwaj majstrowie 
tow. tow. Arenckl 1 Bruder zastoso­
wali pewne ulepszenie w odkurzaniu 
maszyn c brączkowych. Dzięki temu 
ulepszePiu prządka może obecnie 
szybciej wykonać swą . pracę, 

O tym, w jaki sp?s<'>b ulepszono 

w:adaniu poszczególnych wystę-. 
puw (z kartki!), choć jako „kie­
rownik artystyczny" powinkn 
umieć na pamięć program i znać 
wybornie wszystkich •c1.lonków 
zespołu. ' 

I jeszcze jedno. Dótyczy to 
ju:i: nie ob. Marka, ale jego µrz!!-. 
łożonych z central: „Artosu". 
Ograniczać przyjazd „F:strady 
Koncertowej" do jednego wystę 
pu jest rzeczą wysoce ·niefor­
tunną. Pomijając moment, iż w 
tych warnnkaclii., jeśli chodzi .o 
stronę finansow~ imprezy, n·e 
opłaci się chyba skól'ka za wy­
prawę - czy:i: n:e jest 'obowiąl­
kiem „Artosu" udostępnić „no- · 
wego w formie widowiska" szer 
szym r zeszom publ:czności łódz­
kiej? Wprawdzie oddzia ł łódz­
ki tej organ:zacji - mimo, iż, 
jak zwykle, zawiadomiony o 
przybyciu „Estrady KoncertQ- . 
wej" do naszego m :asta w ost3,1 
niej chwili - zdol"ł za pośred­
nictwem ORZZ rozprowadzić 
pewną część biletów ulgowych 
wśród członków Zw. Zawodo­
wych, ale to bynajmn:ej nie roz 
wiązuje sprawy. Ca ła masa ro­
bociarskiej Łodz; pozoslala „po­
za występem''. 

I jeszcze o pewnym „szczegó­
le" uważamy za stosawne tutaj 
w.;pomnieć. Artyści przybyli do 
Łodzi w dn. 4 b. m. o godz. · 17 
p, poł., a koncert rozpoczął się 
w dwie i pół godz:ny późnh:j. 
Gdz:eż tu czas na konieczny 
nrzed wyst~pem odpoczynek po 
dlug:ej i uc:ążllwej podróży? 

Wierzymy, iż przy dobrych 
chęciach aparat „Arto!'u'·' un·­
knie na przyszłość podobnych 
niedociągnięć. co wyjdzie na· po 
żytek tak dobrej i ciekawej im­
prezie. jaką bez~przecznie stano­
wi •• Estrada ·Koncertowa".', . · 

· itef1U1 Ste!ansld · : t• 

Innvm więc razem dowiemy s:ę, CG 

myŚ!ą oni o nowym regulaminie i 
czy bqdą w stanie zdobyć przewi­
dz:ane dla n ich premie. 

M. s. 

t~lepszenia 

szczoteczki do czyszczenia maszyn 
c·powiada tow. Kotkowski. 
Prządka musi bardzo cz~sto czy· 

śdć z kurzu ramkę, znajdującą się 
nil maszynie obrączkowej ponad wrze 
donami przy tzw. bretlach. Czyn­
nnść te spełniała dotychclas specjał 
ną szczotc,czką.. a właściwie, ściśle 
mówiąc <leseczką, obitą z jerlnej stro 
r.y pluszem. Odkurzacz ten przesuwa 
la wzdłuż ramki palcem, plącząc i 
zrywail\c w ten sposbb przędzę. Czę 
sto zdatznlo si ę, że deseczka spadała 
z ramld 1 wtedy JUŻ prz<.1dka mu!>iała 
wiazać kilka• zu wam, e h nitPk. Obser 
wuj;~c to majsler A;encki wparli na 
pcmysł, t•by w7Clłui; ramki r1zeciąg­
nąć drut· i umocować do niPqo oc.tku· 
rzncz. Pc,mysł zrea li z<>waliśrnv i obec 
nie oclkwz11cz, pr:i1,drnięly iaz ręką 
prządki pi.zesuwa się wrdh. ż drutu, 
nie Spddclj<IC i nie zryw<11ar przędzy. 

Dwgie ulPpszenie 1es l obecnie w 
staclinrn 1e;ilizacji. Dolyczv fi'kże od­
kurzen1a „obręd111 aka", a mianowi· 
cie tzw .stolu obrqczknweqo, na któ­
rym 7najcinjP się nicdllprz<;d. Dolych 
crns prz<Jdkil czyścitn tę część maszy 
ny ścierka i znów musiała 1c;k mani­
pulować r.i:i pop1zez pa~ma niedo­
prz~dn, aby ich nie po.~ ywać, co 
nesztą p1 zewa.i.11ie nie udi! "li!ło się 
Jej. Aby l<'mu zapobiec, sp >Jządzili­
śmv spec ja lny odk urz;:\cz w postaci 
deski ol,itc>i g1 ubym filcem i zaopa­
t1 zonej z rihu stron w małe pędzelki. 
n.esc>czka ta posuwa .się au:omatycz­
r.ie za pomocą taśmv. opartej na hol 
cu karbowanym wzdlnż st"Jłu obrącz 
kowego. wycierając wszystek kurz 
nie tylko ze stołu, lecz dzic;ki pędzel 
kom także spod drewnian7ch wrze­
cion. Drlychczas prządka musiała te 
miejsca specjalnie czyścić, podnosząc 
do góry · w1zeciona. \Vszystkie prząd 
ki są zdania, że nowy systpm odku­
rzania Znilcznie usprawni ich pracę. 

Nale:i:y jeszcze podkreślić , że dzię­
ki przytwierdzc>ni1J tych szczoteczek 
do maszyn usunie się raz na zawsze 
w.ypatlki częstego gubienia ich przez 
pm~dki. 

-
/ 
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(ifO<; TOMA~ZO\'/Sl( 

Kronika Tomaszowa Naprawa ulic/ i domów w lomaszow1e Obchód „. . 

Swięta· 1.otnictwa 
W ubiegłą niedzielę w Łowiczu 

po raz pierwszy ' po wojnie obc;hó 
dzili Eiwiętd Lotnictwa. zostanie zakOńczona jeszcze prz'ed zimq 

W sali ,,Domu żołnierza" w go 
dzinach przedpołudniowvch ód· 
była się akademia, którą zagaił 
ob. dyr. Wieczorek. 

KOMU WINSZUJEMY 

Oddział Techniczny Zarządu 
Miejskiego starał się wykorzystać 
w całej pełni bieżący sezon budo­
wlany. I to 7arówno na odcinku 
budowy dróg jak i remontu mie­
szkań. Na zakończenie sezonu 
tempo robót bardzlei się jeszcze 
wzmogło. W tei chwili przepr o­
wadzane są prace związane z prze 
budową nawierT.<'hni na ulicy 

Czwa-rtck. dni~ 8 wr;;:?'3n~a 104:9 r. Głównej. prm.vadzącej na dw0-
Dzlś: Radosława rzec od strony Starzyc. Zatrud-

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska 
Dwortec Koleiowy - 4 

47 

nieni tu robotnicy wykonują ni­
welację ulicy. Uzyska o.na ptzez 
to noz' om ułatwiaj:i-::v spłvwanie 
wody deszczowej. Ponadto chod 
nikJ p~ obydwu stronach ulicy 
wzmocnione 70l:taną kta\\1ę7.nika­
mi i przeprowadzona zostanie czę 
śc' owa kanalizacja. 

Adrc~ Uedakcji: R.S. W. .Prasa". Ponad.to Zai;zsiri Mi'.:!.lski z~mie 
. . . . · rza powię.kszvc Plar: Narutowicza, 

Plac Kuscmszk1 16. telef. 2-50., ,„ przyszłości 7budowany bedzie 
godziny przyjęć 10-12. tuta) ~:vn~k: 1:la którym mi:szkań-

- cy srodmiesc1a będą mogli zaopa 

trywać się w produkty rolne przy 
wożone do miasta przez okolicz­
nvch chłopów.' Poza tvm Zarząd 
Miejski nosi ~ię 7. 7Rmlarem zbu­
dowania rynków dla poszczegól­
nych dzielnic Tomaszowa znajdu 
jących się w du7.vm oddaleniu od 
śrorlka miasta. Przede wszystkim 
rynki takie t:obudowane zostaną 
n::i Starzycach i w Wilanowie. 

Drngim. szcze~ólnie ważnvm. 
w obecnym c?.asie. odcinkiem 
prac przeprowadzanych przez od­
dz' ał tf'chniczny są rc>monty kani 
talne domów mieszkalnych. Qgó­
łt'm w roku bieżacym wytypowa­
nych zostało 49 domów wyma~a­
l11cych nrzeprowadzenia remon­
tów. W tej chwili kończy się pra 
ce t:lrzy 4 budynkach. W ciągu 
ri:ijb1i:i:!'zych dni roznocze1e zosta 
n~ roboty przy dalszych 4 do­
mach. 

Trzeba jednak stwierdzić, że 
przy dotychcz.asowym tempie wy 

·r~1eble dla świata ptacy. 
sprzedawane sq na raty w CHPD 

Centrala Handlowa Przemysłu 
Drzewneqo w Tomaszowie roz.pro 
wadza w drodze sprzeddży ratal­
nej meble kuchenne, stołowe, ey 
pialne i td. Meble te przeznaczo­
ne są prz·Ede wszystkim dld Awia 
ta pracy oraz dld chłopów mało 
i średniorolnych. Nabywać można 
je na raty rozłożone na okres 11 
miesięcy. 

CHPD na skład:;:ie. Magazyn na· 
tomiast zndjduje sit: przy placu 
Kościuszki nr 16. Maqazyn jest 
zbyt ciasny i nie może pomieśdć 
wszystkich artykułów, jakie spru 
wadza na teren Tomaszowd CHPD. 
Dlatego tei! ostatnio czynione są 
Btardnia o uzyskanie maqazynów, 
znajdujących się przy ul. Weso-

Bursa 

lej. Do niedawna zajmowane one 
były przez PZPW nr 28. W tej 
chwili są one zupełnie niezajęte 
Należy więc o tym pomyśleć, tym 
bardziej, że Centrdla Handlowa 
w zbliża ją cym się okresie zimo­
wym zamierza sprowadzić do To­
maszowa duże ilości nart, sanek 
i Zdbawek drewnianych. 

TBS w 

konanie robót zaplanowanych w 
40 domach mieszkalnych remon­
tów nie będzie można „ przeprawa 
dzić. Dlatego te7. Zarząd Miejski 
po otrzymaniu funduszów pail­
stwowych w wysokości 27 mil. 
złotych zamierza przystąp'ć do 
orzyspiMzenia akcji remonto-
wei. Wobec braku rzemieśl-
nik.ów w Tomaszowie okoliczne 
miasteczka dostarczą pomocy fa­
chowej. Tnowłódz przyrzekł już 
pomoc c'eśli i murarzy. Inne mia 
steczka clvsponuiące- również pew 
ną nadwyżką sił fachbwych. skieru 
ją zamlesr.kałych na ich terenie 
rzemidlników do prowadzen'a re 
mrintów w Tomaszowie. 

B~dzic> także można zmobillzo­
v.Tać w dostatecznej mierze nlefa­
chov,,ą s'łę roboczą. 

Klasa robotnicza miasta Toma­
szowa za przykładem robotników 
łód1ldch nomoże w tym dziele Za 
rządowi Miejskiemu m. Tomaszo­
wa. 

W tej chwili przeprowadza się 
również remont baraków przy ul. 
Daszyńskiego w pobliżu dworca. 
Baraki te będą służyły jako tym­
czasowe pomieszczenie dla tych, 
którzy będą musieli na czas re­
montu opuścić swoje mieszkania. 
jak również i dla tych, którzy o­
puszczają m'.eszkania w domach 
za g;rożonych. 

Trzeba również nadmienić o re 
monde studzien miejsklch znajdu 
jąc:vch się z obydWtJ stron pla­
cu Kośc' uszki. Jest to szczególnie 
ważne dla mieszkańców domów 
zna,dujących się w pobllżu a nie 
posiadających studzien. Naprawa 
obrdwu studzien rozpocznie się 
iuz w bieżącym miesiącu. 

Z lóż ollarę 
1110 

Odbudowę Warszawy 

Referat o znaczeniu i roll tot· 
nlctwa wygł06ił ob. Pakulski, de• 
le~at Wojewódzkiego Zarządu ·Lt 
!li° Lotniczej W Lodz.i. 

Po ·referacie nastltpiły popfsy 
orkiestry Zwiążku Zdwodoweg:o 
Kolejarzy pod batutą ob. Pilichów 
skie!'.fO oraz występ artystycżny 

zespołu świetlfcowego jedńostkt 
wojskowej. 

W godzinach poporudnio'Wycb 
na Błoniach przy tliurze lądował 
samolot Lódzkiego A~roklubu, 
który doko'!lał kilku lotów z ptto 
doWniJrnmi pracy. 

Nad Bzurą zebrało się około 4 
tysięcy osób, które z zaintereso· 
waniem przyglądały się startom 

lsdowaniom samolotu O .. L. 
W tej rhwili już Państwowe Za 

kłady Przemysłu Wełnianei;to 

Nr 27 znajdujące się przy ttl.' Han 
~ Sawickiej zadeklarowały swój 
udział. Robotnicy zobowiązali się 

z • PZPW Nr 29 G zy ___ c1a 
wyremontować domy znajdujące FZPW nr 2~ ZDOBYŁY 

MIEJSCE WE WSPÓŁZA WOD-
się w pobliżu fabryki. Materiały NICTWIE 
konieczne do przeprowadze!l;a W ik d II . . wyn u prowa zonego w 
remontu zostały JUZ sprowadzone.

1 

k t 1 b 'ł · d · t . · . . . war a e r. wspo zawo nic wa 
W skł'admcach Zarządu Mie1sk1e- · d PZP\„ 29 · PZPW . . . . . . mię zy •v nr i nr 
go znaJdUJą się w te] chwili papa 32 0 k · · t . w zor owie - zwyc1ęs wo 
i ~mola, cement ~raz .wapn~. !'la- odni06ły PZPW nr 29, uzyskując 
lezy tylko zacząć i to Jak naJrych- 102,4 punktów. W ogólnym zesta 
lej! wieniu zakłady ozorkowskre o· 

TomasżoWie 

siągnęly 784 punktów, PZPW nr 
29 - 886,4 punkta. 

KURS SZKOLENIA 
PARTYJNEGO 

W dniu 15 bm. w PZPW nr 2~ 
zostanie otwarty 2-miesięc::&ńy 
kurs szkoleńia partyjnego dla 
członków podstawówej ótgattita· 
cji partyjnej. Na kurs uczę~zczać 
będzie 20 08Ćb. 

SKŁADKI PLAClMY 
INDYWIDUALNIB 

W tej chwili Centrdla Handlo­
wa Przemysłu Drzewnego posiada 
kredensy kuchenne w cenie od 
18,200, stoły rozsuwane od 10,700 
zł.; krzesła już od 872 zł. Ponadto 
komplety stołowe, składające się 
z kredensu, czworokątnego stołu 
rozsuwanego, itolikd · okrągłeqo 
oraz. 6 krzeseł wyściełanych. Ce 
na takiego kompletu wynosi 
76.333 zł. co,~ rozłożeniu na 11 
rat stwarza możliwości nabY,cla 
tych mebli prz~ .. ,Jt!~Z!;~pracy,, , ; · 

umożliwia studia młodzieży wiejskiej 
Dotychczdsowy 11yatem wpłaca· 

nla składek na rzett zw. Zaw. 
l>rzem. Wełn. · został ztnodyfiko­
wany. :Biuro wipłat nie będiie 
pracownikom potrącać . składek z 

Dla chłopów mało i średniorbl­
nvch stworzone · ZQStały , warunkł 
umożliwiające im :ę.abvwa~te ·tn.~­
bU na raty. Wptacają oni miano· 
wićie przy k\1pnie jędną trzeci!\ 
ndleżności, ~sz.tę. zas rozkłada 

' się na 9 mieąJęcznych rat. Na tych 
1amych w:anfnkach meble naby­
wać mogą rzemieślnicy. 

Sklep CHPD, który znajduje 
się przy Al. Wojska Polskiego, 
iaw.szE! pełen:. j ~st kupujących. Są 
nimi albo młode małżeństwa, albo 
też ludzie pracy, którzy chcą mu 
pełnić swoje umeblowanie znisz­
czone w okresie okupacji albo 
też powięl~szy·ć je. W sklepie znaj 
du!ą s '.ę tylko wzory mebli posla 

· dany:.-:1 w chwili obecnej przez 

J ui: na długo przed rozpoczę­
ciem roku szkolnego wielu ucz­
n' ów pochodzących ż m~ejscowo­
ści, które znajdują się wokół To­
maszowa a nawet w. s~iedp.ich 
powiatach myślało sob:e: „ale 
gdzie ja będę m;eszkl\ł w ~:i!iie 
ppbytu w 'romaswwie?" 

Dla wielu synów chłopów i ro­
botn'.ków z saslednich mi.łst 
sprawa znal ez' en. a mieszkania 
była hy nie do rozwlązania, gdy­
by nie znajdująca si~ w naszym 
~ieście bursa prowadzona przez 
coraz popularn· ejsze w naszym 
kraju Towarzystwo Bvrs i Sty­
pendiów. 

W tej chwili m:eszka w bursie 
znajdującej się pr;y ullcy p.:en. 
św:erczewsk'.ego i Wojska Pol­
skiego ogółem ~20 młodz;eży. W 
tym 110 chłopców i tyleż dziew­
cząt. Bursa żeilskn znajduje !';ię w 
du:i.ym, d\11.·upiętrowym murowa-

nym budynku, natomiast dom, w 
którym m'eszkają chłopcy jest 
parterowy i drewniany. Młodzież 
pochodzi w przeważającej części 
z powiatu brzeziI\skiego, rawsko­
ntazow: eckH~go. opoczy1\skiego1 

koneckiego, a nawet z Łodzi i 
Warszawy. 

Znalazły m leszkania wylączn · e 
dzieci robotn'ków, chłopów mnło 
i średniorolnych oraz inteJ:gencji 
pracującej. Kwalif kowąniem po­
da1'i i przyjmowaniem kandydA~ 
tów zajmowała s · ę powołana spe­
cjalnie Komis.ia Spoleczno:.selek­
cyjna. W skłntl jej wchodzili 
ptzerlBtaw:C.:ele: inspektoratu 
i.zkolnego, Zwlązku Młodz'eży 
Polskiej, Związku Na11czycielstwa 
Fol„kie!lo, PZPR, Związków Za­
wodowych, Zarządu Grodzkiego, 
Towarzystwa Burs i Stypend ów 
'. klcrownik bursy. Ten skład ko­
misji stanowił gwarancję, że u-

Bolączki poWiatu, lo~ickiego 
. cmawiano na posiedzenfu Powiatowe) Rady Narodowej 
W dniu 4 września br. w Łowi leży si~ zastosować. Wia wniosek, aby zwrócono uwa 

czu odbyło się plenarne posiedze W wolnych wnioskach radny qę na rozpaczliwy stan budyn­
nio Pow. Rady Narodowej pod prof. Mróz domagał się uporząd· ków mieezkalnych I qospodar· 
przewodnictw::m ob. J. GołębfoW· kowdnia sprawy dystrybucji mię• skich w r<sztówkach, które nie 
:;k1ego. sa i tłuszczów na terenie miast są remontowane. Wymagają re· 

Po odczytaniu projektu budżetu Łowicza i Głowna oraz na terenie montu natychmiastoweqo resztów 
Powiatowego Związku Samorządo gmin powiatu łowickieqo. kl w Piotrowicach qm. Bielawy i 
wego na rok 1950 przez prezesa Po krótkiej dyskusj\ na powyż• w Krasnowie qm. Bolimów. 

chwała podjęta na organizacyj­
nym zebran'.u TBS w pełni· była 
realizowana. Głosi ona między in-
nymi: . 

„W bursach znajdzie m:eJsc.e 
młodz'eż najb'edniejsza, która bę 
dzte wykazywała takie walory 
intelektualne i społeczne,' jakie 
zagwarantują, ie dana. jednostka 
przyntesie pożytek państwu i spo 
łeczeństwu". 

Mlodz'eż zarnieszkując::i , oby­
dwie bursy, uczęszcza do różnego 
typu r.zkńł n::i terenie Tomaszow:l, 
a więc do Gimnazjum i Liceum 
Ogólnol{Sztnłcącego. do Gimn.:iz· 
jum Handlowego, do Gimnazjum 
PrzemysłowP.gQ oraz L ' ceum Pe· 
dagogicznego i szkoly podstawo­
\".rej. 

Dom w którym znajduje się 
burs3. ~:c11ska zostnł w roku b . eżą 
cym częściowo w okresie wakacji 
i1drcm.ontowany. Remonty te jed­
nak nie obejmowały wszystkich 

1 prac, które należało kon[ec mie 
przeµrowadzić. Na n· c;dostateczne 
przeprowadzenc remontów "vpły­
ne,ł w bardzo poważnym stopniu 
brak funduszu. Dlatego o~raniczo 
no się tylko do przebudowan'a 
sal;, w której dotychczas znajdo 
woła się kuchnia, na syp'alnię. W 
podobnej sytuJ.cji znalazła się 
równ'eż bursa męska. Przeprowa 
dzono tutaj tylko najkoniecżniej­
r.ze remonty i przystąp:ono do wy 
budowania dużej, nowoczesnej 
kuchni, umożliwiaiącej gotowanie 
posiłku qla młodzieży z obu burs. 

W ostatnich dniach przystąpio 

Komisji Finansowej PRN ob. Ma- szy temdt plenum PRN postano· R~dny ,Tan Chl.ebny z gminy 
de.Jca i wprowddze:iiu poprawek wiło polecić Prezydium PRN je- Jeziorko reklamu ie brak szczep10 
budżet na rok 19.50 prt>fektowany sżcze raz zbadeć przyczynę chao· nek w tej. !'.fminie dla trzody 
w dochodach i w Wydatkach na su w dystrybucji mięsa i tłnsz- chlewnej. OL. 
kwotę 102,000,000 zł. plenum czów w powiecie łowickim I jeże ----------------~-----------

PRN jednoqło:Snie zatwierdziło: li ta sprawa do Odstępnego pusle Doz· ynkr 
Na~lępnie . pełnomocnik do dzenia plenum PRN nie będzie tt-

sprsw podatku 9runtoweQO na porz.ądkowana, prt<!kazać ją l(o­
powlat łowicki, ob Bondnrczuk misji Specjdlnej. 
;o;aw:adomił radnych, te od 1 wrze Sekretarz Pow. Komitetu .PZPR. 
śnia prt.V61f.\p\l. do realizacji 2·ej I ob. Stańczyk porus~ył !lprawę 
ruty podtitku qruntoweQo za tok wpłat podatku qruntOWZ!'.fO i hie 
h1~źący i do śdąqanla · wpłet nii do&tateczn!:!j urgan'.zacji akcji 
I·OR. j zbiórkowej na odbudowę War-
Jednocześnie ob 'Bondarczuk za szawy. 

wiadom ł radnych, ie zostdła o· Radny Błaszczyk .J6zef omawia 
hecni'! „„prowadzona no<.'fa forma sprawę rernonlu szkól. 
!l 'and.:irvu 1c j1 zb6ż, do której MI .Radny l<oslorek St11nisław sta· 

CBNNlK OGLOSZEN 
w dzienniku ,,Gł.OS TOMASZOWSKI" 

1!..d 1edno:-;tkę oblic2en1ową dla og!ósz~ń wymiar('iwy.:h priv· 
:1:10 1 mm 13rzez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście 1 ta tl'!kstem 
- 6 lamów po 45 mm. 
W:el)rnść f>gloszefl Zł tekste>m 

od 1 di) 100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 

od 201 c:io 300 mm 160 
p·:JWyżej 300 mm 200 

NekroloS{1 
70 

110 
160 
200 

nrobne 
10 zl 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse kombinowane o 100 proc. 

w 
W dniu 4 września rb. w Niebo 

rowle pod Łowiczem, dorocznym 
zwyczajem odbył się obchód do­
żynkowy. Wz' ęll w n ·m udiiał 
prAcown!cy ł..óozkiego Oddziału 
Państwow-:-go Monopolu Tytonio-
V!C~O. 

Wienler dożynkowy został ctotę 
czony m!ejscowemu prwclowni:rn 
w: pracy. Przyśp'ewkl okoliczno~ 
ściowe wykonał chór dzic~wctsit w 
har\vnych strojach łow1ck eh. · 
Nas~~piły przemówienia. w trak 

cie których !nspzktor T'ZUW wygło 
s'ł referat o roll i znaczeniu ubez 
pi~c7eń wza3~mnych w życiu ws:. 

Czqtajcie 

Nieborowie 
Następnie odbyły s:ę p „r)sv sca­
n'czne miejs:owego koła ZMP. 

Komitet dożynkowy wręczył 
miejscowym przodownikom pra­
cy jako nagrody: piły, w: dły, Wil 
dra itp narzędz.la i sprzęty gospo 
darstwa rolnego, a pracownicy 
PMT obdarowali przodowników 
pracy paczkami pap·erosów. a 
pr1.0downice pracy - cuk' erka­
mi. 

Wspólna zabawa taneczna trwa 
la do północy, po czym mili go$­
cie odjechali samochodam~ do 
Łodzi. OL. 

n.o do remontu obejmującego jed- ich zarobków - składki Opłacat 
no skrzydło domu. Prace te prze będą prdcowl'l!cy indywhiualnle 
prowadza G'mnazjum Przemysła- W' sekretariacie Rady Z4kładOW~J. 
we. W związku z tym w tej części W ten sposób w PZPW, nr 29 
b~rsy w tej ,chwili nie w11zyą!J:cie, wpłacili już skłaqki prac~wnłcy 
m1eszk;anla są zajęte. D1ateg0o' t~ż biut<:hrf f z odd'tf~łU prt~dt„lnl. 
należv ·Lczyć się, ż<i po zakońc,ze­
niu prac remontowych ogóll)!} 
ilość uczniów mi<'.szkających ·w 
bursie wzrośn'e. 
· Mieszkańcy a'bydwu domów ma 
ją zapewnionr.> tutaj wszelk!e wy­
g~dy, ponieważ są one skan.:ilizo­
wane oraz posiadają wodociągi. 

· .874 CZŁONKÓW TPz . 
Jak.' wt elką sympatią . darzy' ro• 

botnik żołnierza, swiadczv o tym 
fakt, że do koła TPż przy !'ZPW 
na 29 na.leży cała załoga, razem 
874 robotników. 

W bursie mę.<;k\ej je.~t ponadto PRZEDSZKOLE ZOSTANIE 
rentralne ogrzewan e. Roi·dad POWIĘKSZONE 
dnia zapewnia uc:zniom możność Aczkolwiek przed!zkole prty 
'ntensywnej nauki. Uczniowie cho PZPW .;u 29 zajmuje kilka pomie 
dzą do szkól zarówno w godzi- szczeń, ze względów zdrowotnyc:h 
nach przedpołudn '.owych, jak i nie może pomieścić więksż~J ilo· 
popołudni.owych. Rozkład dnia ści dzieci. Obecnie w przedszkolu 
iest nastęuujący: Wa.:y!'tkie poko- przebywa 44 dzieci i atanu tśgO 
je są zradiofonizowane i o godz> powiększyć nie można. Sprawa 
n 1e 6.30 mieszkańców budzl muzy ta byłd tematem cz~stych konfe· 
ka nadawana o tej po:.-ze przez ra rencji dyrekcji żtt.kładu t Rad4 
dio. Sn!adan·e wycir.w".ne jest o Zakładowa i przedstąwki~larni 
godz. 7 do 7.30. Obbd skłachją- podstawowej orgdnizacjl partyj· 
cy się z dwóch dail spożywać m".l nei - od dłuższego czasu zacbo­
gą wszyscy w godz nach pomię- dziła bowiem konieczność powłęk 
dzy 13 a 14. Kolacja rozpoczyna szenia przedszkola, w zwli\zku ze 
· · · ::l lL t J ż 2 30 zqłaszaniem się robotnic o przyję się ]uz o go z. ti- :--j. u o l. 

1 cie dzieci do przedszko a. 
obow'. ązuje w salach sypialnych Rozwi1tzAnie te!'.JO problemu nte 
cisza. Dla odrabiania 'lekcji bur- było kwestią łatwll. Ala sprawę 
llanci :nają ust~wione i w salach tę trzeba było załatwić, trieba 
syp:alnvch stoły. wykorzystać było znaleźć wyjście z kłopotu• 
również na ten cel mogą dużą, wej sytuacji, by pracownicom fa 
bardzo mile urządzona świetlkę. bryki przyjść z pomocą. 
Można tu nie tylko zająć się pra z prawdziwą satysfakcj4 dono· 
cą, ale znaleźć tówn~eż przyjem- simy, że w najbliższym c;zaaie 
ną rozrywkę w postaci gier świe przedszkol·e zostanie powięk11zone 
tlicowych. Biblioteka zawiera w :e i będzie mogło pomieścić 60 azie 
le · ksiąźek beletrystycznych i in- cl w odpowiednich warul1kdcb 
nych potrzebnych do uzupełn'.a· zdrowotnych. I tu trzeba pnr 
nia wiadomo§:i zdobywanych w znać, że jest to zasługa dyr~kcjl 
szkole. Mieszkańcy bm·sy pos'ada zakładu, której od lokatora, z4j• 
ją swój samorząd, który dzieli się mująceqo część budynku prz.ed· 
na poszczególne .!lekcje: społeczno- szkoła udało slfł oneQdal uz.yskać 
ideologiczną, świeU:cową, arty- dwa pomieozczenid. Ponieważ po· 
styczną, matematyczno - fizyczną, mieszczenia te należy przystoso· 
humanistyczną i san:.tArno-higie- wać dO potrzeb prtedszkola, 1i 
n~czną. Członkowie ZMP (którymi mi·ejsca · przyst4piono do Ich re· 
mieszkańcy bursy śą w ogromnej montu i przebudowy. Prace Il\ 
w:ększośc'), zajmują się organizo prowadzone w szybklm t~tnpie. 
waniem rderatów i krótkich kur tak, że według wszelkiego praw· 
i;ów o charakterze szkoleniowym. dopod?'bleństwa w dmriiej poło· 
Wiele też uwagi pośw· ęca s:ę wy wie bteżllcego tnfe.si4ca zostanj\ 
chowaniu f:zycznemu. W pobliżu I z~koticzone. . · 
burs znajdują si~ bo'ska na któ- Z pra"!a pierwszenatwa sklero· 
rych młodz' e:i: uprawiać może gry wania do przedszkola skorzystają 
eportowe, siatkówkę, piłkę nożną, te dzieei, .które 14 ju~ zgłoezoM 
lekkoatletykę itp. w Referdc1e Socjalnym. 

Należy jeszcze dodać, że w naj 
bliższym czas ·e J?O otrzymaniu 
kredytów państwowych na prze­
prowadzenie ogólnych remontów, 
na tertn:e bursy rozpoczną się 

roboty malarskie 1 stolarskie. Na 
wykonanie tych prac wykorzysb 

Ogłoszenia drobne 

drożej. 
Ogłoszenia w numerach niedzielnych 1 świątecznych o 50 proc. 

,,Głos Tomaszowskr~ 
_ _ __________________________ ne będą wszystkie króts?.e i dłuż-

KURSY Kei~gowości, Ma.zynopi· 
Mnia, Stenografii, Koreaponden­
cji, Stowarzyszenia Stenografów 
i Maszynistek. Początek 5 wrześ­
nia. Zapisv .TP.ro,;olimska. 1. 2atl dMżej. sze przerwy w nauce. 



/ 

" USMIE<CHNJIJ[ SIFJ 
WSYPA DOBRY SPOSóB 

W Pieczychwastach dookoła ratu­
sza rozpościera się ładny, starannie 
utrzymany trawniczek, a obok nie"'o 
widnieje groźna tablica ostrzega~­
cza: 

- Za wchodzenie na trawnik gro­
zi kara pieniężna w kwocie zł 5. 

I 

Nr 245 

• 

11.- Ach, więc to jest ta słynna ma 
szyna do zmyWa.nia. taleray, którą, się 
tak chwaliłaś? ..• 

- Pięć złotych? - dziwi się ja­
kiś przyjezdny jegomość. - Dlacze­
go tak mało? 

- A bo, widzi pan - objaśnia go 
miejscowy burmistrz --. inaczej to 
by nikt na ten trawnik nie wcho­
dził." 

PILNUJ SAM! 

Sporl :Polsce Lud,owej 
musi służy~ klasie robotniczej! 

w O puchar KałużN · 

Skład . Opola 
na mecz :i: Warszawą 
ZABRZE (obsł. wł.) Wobec skre­

ślenia z kadry reprezentacyjnej okrę 
gu opolskiego dwóch piłkarzy „Gór­
nika" (Bytom) - Krasówki : Fuch­
sa, skład reprezentacji Sląska Opol­
skiego na niedzielny mecz o puchar 
Kałuży z Warszawą uległ zmianie ! 
przedstawia się następująco: 

Mamusiu, gdzie leżą Kordylie-
ry? 

, -~l(ID?h I kh ,~:;:::::~: :::w>Ć •wo-

Dlatego stoi przed nami bojowe zadanie przeorania do gruntu jego 
podstaw społecznych, ideowych i moralnych - mówi tow. Burski 

. ·~~ Nie wierzę ci, Alfredzie! Na 
· pewno oszukałeś w swym życiu już 

TEATR LALEK „ARLEKIN" nie jedną kobietę? 
Łóź, ul. Piotrkowska 152 - O nie, najdroższa, przysięgam 

Codziennie o godz. 17.e'i ,,Koloro· ci na wszystko, że ty jesteś pierw-
We piosenki". W niedzielą dwa wi· 
dowisko: godz. 15 i 17. W ponie· 
działki nieczynny. 

ADRIA - „Młoda Gwardia" II se­
ria - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lot 14 

BAŁTYK - „Spiewok nieznany" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lot 14 

BAJKA - „Przygody Nasredina" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

~DYNIA - „Progrom Aktualności Kra 
jowych i Zagranicznych Nr 38" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 
21 

BEL (dla młodz.J - 11Trójka trefl'~ 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

MUZA - „Dzieci z jednego' po-
1 'dwórka" - godz. 18, 20 

:film dozwol. dla młodz. od lat 7 
POLONIA - „Dni zdrady" 

godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla mtodz. od lot 14 

PRZEDWIOśNIE - „Ulica Granicz­
na" - godz. 15.30, 18, 20.30 

1 film dozwol. dla młodz. od lat 12 
ROBOTNIK - „Tragiczny pościg" 

gorlz. 16.30, 18.30, 20 30. 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

ROMA - ,,Powrót do domu" 
godz. 1~, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Zawieja" 
dla młodzieży godz. 16 

• godz. 18, 20.30 seanse normalne 
.STYLOWY - „Siedmiu śmiałych" 

dla. młodzieży godz. 16 
„Sępy" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

śWIT - „Słońce wschodzi" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA - „Bokserzy" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od I. Z 

TATRY - „Muzyka i miłość" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

WISŁA - „Dni zdrady" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 

WŁóKNIARZ - „Spiewok nieznany„ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodziefy od lat 1.4 

WOLNOSC - „Bokserzy" 
godz. 16, 18, 20 · 
film dozwol. dla młodziefy od lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
I-sza seria - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

CzW ARTEK 8 WRZEśNIA 1949 
12.04 Wiadom. południowe. 12..20 

Audycja dla wsi. 12.50 (Ł) Chwila 
muzyki. 12.55 „Na swojską nutę". 
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka 
obiadowa. 14.00 Kronika rumuńska. 
14.15 Koncert solistów. 14.50 (Ł) Ko 
munikaty. 14.55 (Ł) Utwory orkie­

sza! 

OSZCZJ.:;DNOść 
Dwie panie rozmawiają: 
- Już od miesiąca nie chodzę z 

mężem do kawiarni - postanowiliś­
my oszczędzać. 

- Jakto, przecież dopiero wczoraj 
widziałam panią w kawiarni! ..• 

- Tak, ale bez męża! 

WYMIANA MYśLI 
Do Henryka Heinego przyszli w 

odwiedziny koledzy. 
- Wybaczcie, panowie - powie­

dział na wstępie Heine, - jeśli oka­
żę się dziś głupcem, przed chwilą 
był u mnie mój kuzyn i wymieniliś­
my swoje myśli. 

DZIWNE! 
- Jakie to dziwne, panno Mary­

siu: im fotografia jest starsza, tym 
młodziej pani na niej wygląda! 

POAADNllt ~ 
l~ft~ 
Kto z nas miał możność oglądania 

radz:eckiclh ze-sipołów siatków­
ki i koszykówki, był zdum:ony zrę<:z 
nością, szybkością i celowością ru­
chów wszystkich bez wyjątku gra­
czy. WysJrok do piłki, chwyt, rzut, 
ścięcie, obrona -:- wymagają n:ezwy 
kłego usprawnienia organizmu gra­
~za. Nie osiągnie się tego bez gim­
nastyki. Systematycznie upraw:ana 
gimnastyka jest podśtawą do nauki 
i treningu wszelkich sportów. 

W C'La.Sie jednej z rozmów z na­
szym asem trenerów bokserskich, 
Szta.mem, doszliśmy do zgodnego 
wniosku: najlepszy instruktor nie 
zrobi z najpilniejszego ucznia na­
prawdę wielkiej klasy boksera, jeśli 
ten nie gimnastykował się przez pa­
rę lat i jeśli w treningu nie docenia 
on wa.rtoścl ćwiczeń gimnastyozn:rch. 
Doskonały czeski bokser, Torma, w 
ostatnim dniu przed startem w cza­
sie rn:inionej olimpiady, opuS2lCzał 
s.woich trenerów : biegł do obozu pol 
skiego, by pod dyktando Sz.tama ba­
wić się najiprostrzymi ćwiczeniam: 
gimnastycznymi. 

Gimnastyka jest podstawą trenin­
gu i warunkiem osiągnięcia. wielkiej 
formy zawodniczej. 

Dział oficja/nv ŁOZB 

Obrady otworzy~ przew?dniczą­
. cy Zw1ązkoweJ ~ady 

Kultury Fizycznej i Sportu CRZ'Z -
Aleksander Burski, który wygłosił 
referat pt. „Ocena i zadania sportu 
związkowego na obecnym etapie". 

Mówca stwierdził na wstępie, że 
sport robotniczy jest jednym z waż­
nych zadań ruchu zawodowego i wi­
nien być jak najściślej związany ze 
wszystkimi jego problemami. Kreś­
ląc obecną sytuację polityczną, prze­
wodniczący Burski przypomniał do­
niosłe uchwały ostatniego światowe­
go Ko~1gresu Związków Zawodo­
wych w Mediolanie, odbywającego 
się pod hasłem: „zjednoczenia c;:ałej 
klasy robotniczej w obronie poko­
ju". Z uchwał tych płyną wskazania 
i wytyczne również i dla sportu 
związkowego. 

Sport w naszych warunkach wi­
nien służyć. klasie robotniczej i dla­
tego też we wszystkich jego ogni­
wach: zrzeszeniach sportowych, klu­
bach, kołach przy zakła!fach pracy 
winno się prowadzić równolegle z 
pracą sportową. - p1·acę pol\tyczno­
społeczną i kulturalno-oświatową. 

Przed sportowym ruchem związ­
kowym - stwierdził mówca - sto­
ją obecnie zadania jak najściślejsze­
go włączenia się w nurt walki o po­
lłój. Sportowcy winni również brać 
czynny udział w życiu swoich zakła­
dów pracy przez przystąpienie do 
współzawodnictwa pracy, a w walce 
o przedterminowe wykonanie planu, 
podniesienie wydajności i jakości 
pracy nie powinno zabraknąć ani 
jednego sportowca. Uprawiający 
czynnie sport "'.inni być również 

Komunikat Zarządu Nr. 2 
1. Uchwałą Zarządu z dnia 31. 8.1 Pawlaka: - WŻKS DKS, Aleksan-

1949 r. ukarano: . drów, Chojnackiego - WZKS DKS, 
1) Kluby: ŁKS Włókniarz, ZKS Aleksandrów, Adamczyika 7 ?J'ZKS 

Zwiazkowiec-Zryw, ZKS Ogniwo i ~KS, _AI~ksand.rów, upommemem za 
WZKS, DKS, Aleksandrów upom- m~w21ęc1e udziału w zawodach w 

. . d .1 . t ·e druu 27. 8. 49 r. 
n~emem za n:e op: now~me s; awi n 3) zawodn:ka ŁKS Włókniarz Sta-
mctwa na zawody w dnm 27. 8· 49 r. nikowskiego I-mies. dyskwalifikacją 

2) Zawodników: Stanikowskiego - za aroganckie zachawanie się w dniu 
ŁKS Włókniarz, Grzelaka - ŁKS 27. 8. 49 r. z zawiesze11iem kary na 
Włókniarz, Organka - ZKS Ogni- pół roku. 
wo, Kucharskiego - ZKS Ogniwo, Sekretarz 
Gryg:erowskiego - ZKS Ogniwo, (- ) J. Janiszewski 
Taborka - ZKS Związkowiec-Zryw, 
Nowal}a - ZKS żwiązkowiec-żryw, 

Przewodniczący 
(-) E. Ejme 

WARSZAWA (obsł. wł.) - \Ve wtorek rozpoczęła się w CRZZ 
krajowa narada sportu związkl)wego, zwołana przez Związkową Ra­
dę Kultury Fizyc21nej i Sportu. CRZZ reprezentował wiceprzewodni­
czący poseł ćwik. Na konferencję przybyli również przedstawiciele 
GUKF: wicedyrektorzy ppłk. Szemberg i Kosman, delegaci Zarządu 
Głównego ZMP i Głównej Rady Sportu Wiejskiego, oraz niektórych 
związkó'v sportowych. W obradach uczestniczy 140 działaczy spor 
tu związkowego z całej Polski. Są to przewodniczący, sekretarze, 
inspektorzy organizacyjni, referenci wychowania fizycznego zarzą­
dów głównych zrzeszeń sportowych, sekretarze i inspektorzy Rad 
Kultury Fizycznej i Sportu wszystkich ORZZ-tów oraz delegaci 35 
związkowych klubów sportowych. 

Koczapski '.„Polon'.a" Bytom) -
rez. Jung („Górnik" Bytom), Czernik 
(„Górnik" Bytom), Gaweł („Górnik" 
Bytom), Narloch („Polonia" Bytom), 
Podeszwa ~„Górnik" Bytom), W:e­
czorek („Górnik" Rytom), Cymbalski 
(„Stal" Bobrek), Trampisz („Polo­
nia" Bytom), Wesołowsk'. („Piast'1 

Gliwice), Wieczorek '.„Polonia" By­
tom), Wiśn:ewski („Polonia" Bytom). 

krzewicielami kultury fizycznej 
wśród swoich towarzyszy pracy. 
Następnie przewodniczący Zw. Ra 

dy Kultury Fiz. i Sportu - Burski 
wskazał, że w sporcie robotniczym 
pozostaje jeszcze wiele elementów, 
nie mających nic wspólnego z ideo­
logią sportu związkowego. Dla Judzi 
takich nie ma miejsca w sporcie lu­
~owym. Sport w społeczeństwie, dą­
zącym do socjalizmu, winien być o­
party na mocnych podstawach ideo­
logicznych i dlatego stoi przed nami 
zadanie przeorania do gruntu pod­
staw społecznych, ideowych i moral­
nych naszegc sportu. "'szyscy win­
ni zrozumieć, że sport słqży klasie 
robotniczej. 

Mówca poddał następnie krytycz­
nej analizie działalność zrzeszeń 
sportowych, wskazując na zbyt sła­
bą akcję uświadomienia społecznego 
i politycznego szerokiej rzeszy człon 
ków, słabe kierowanie podiegłymi 
sobie ogniwami sportowymi. Do dal­
szych mankamentów zaliczył także 
brak należytej opieki nad klubami 
oraz nie w~·korzystanie możliwości 
aktywnej. młodz~eży ZMP-owskiej, 
zrzeszoneJ w zw1ązkowycfl klubach 
sportowych. Przewodniczący Burski 
stwi~rdził również brak większego 
wysiłku przy odbudowie obiektów 
sportowych systemem pracy społecz­
nej i gospodarczej. Szczególnie ostro 
napiętnował mówca „kaperownic­
two" i ,,spekulanctwo" w sporcie 
które są wynikiem brudnej politykl 
niektórych działaco/ sportowych. 
Należy zwiększyć ·dyscyplinę sporto­
wą i wzmóc siły dla umasowienia 
sportu, sportu zdrowego, o nowym 
demokratycznym obliczu. • ' 

Kończąc, przewodniczący Zw. Ra­
dy Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ 
przypomniał, że czerwcowy Kongres 
Związków z~ wodowych stwierdził, 

iż budowa fundamentów socjalizmu 
w Polsce Ludowej wymaga od związ 
ków zawodowych coraz aktywniej­
szej pracy nad likwidacją zacofania 
ideologicznego i zaniedbania kultu­
ralnego mas, odziedziczonego po rzą 
dach burżuazji. Wymaga również 
nieustannego podnoszenia świadomo­
ści i kultury milionów ludzi pracy 
oraz wychowania ich w duchu walki 
o socjalizm. 

W dziedzinie wychowania fizycz­
nego mas pracujących związki zawo-

Zawody 

dowe,· jak stwierdził kongres, mają 
znaczne osiągnięcia, wyrażające się 
powołaniem zrzeszeń sportowych i 
organizowaniem kół przy zakładach 
pracy. Jednakże wychowanie socjali­
styczne mas wymaga szerszej ofen­
sywy ·kulturalno-oświatowej i likwi­
ł.lacji szeregu braków i słabości w 

dziedzinie działalności związkowej. 

Zwracając się do delegatów, mów­
ca oświadczył: „Znając waszą ofiar­
ność i zrozumienie faktu, że sport 
pracowniczy odgrywa wielką rolę w 
walce klasy robotnicze], mamy na­
dzieję, że zadania na tym odcinku 
spełnimy z mocną wiarą w lepszą 
przyszłość". 

JUNIORZY SLĄSCY GRAJĄ W 
NIEDZIELĘ Z POMORZEM 

KATOWICE (obsł. wł.) W niedzie­
lę, 11 bm„ rozegrany zostan'.e w 
Bydgoszczy półfinałowy mecz pił­

karski o puohar juniorów Pomorze­
ś1ąsk. Reprezentacja Sląska wystą­
p: do tego spotkania w składzie: 

Paprotny („Urania" Kochłowice), 
Budzyński („Górnik" Katow'.ce), Pie 
chota (,,Górnik" Chorzów), Pocwa 
(„Lechia" Mysłowice), Kabla („Le­
chia" Mysłowice). Dan:elewski („Gór 
nik" Chorzów), Skop (,.Górnik" Cho­
rzów), Habraszka („Stal" św:ętochło 
wice), Jankowski („Górnik" Katowi­
ce), Kowolik ( .. Górnik" Chorzów), 
M:ncdorf („Górnik" Chorzów). 

Bokserzy LKS Włókniarza 
prz} gotowują się do odparcia . ataku · 

W"VChowanków Majchrzyckiego 

W n~dchodz~cą nit;dzi~lę na sta- I składzi~ zes~łoro_cznym, k_tóry wyglą 
dwnie LKS Włokmarza o go- cc.ł mmei w1ęcei następuiąco: Lidke, 

dzinie 11 odbędzie się pierwszy mecz Bcrak, Szymański, Ratajczak, Szku­
boksersk1 o mistrzostwo Il Jigi Fań- dlarek, Białecki, Franek i Majewski. 
slwowcj pomiędzy poznańską Wartą NA TE WALKI WARTO BĘDZIE 
a gospodarzami. POPATRZEC 

Po dłuższej przerwie ujrzymy znów Jeżeli Warta przyjedzie w tym 
r.a ringu dobrze znajome twarze i składzie, kilka walk będzie napraw­
z1.ów wejdziemy w trans emocji pię- dę ciekawych. Do takich wypadnie 
śdarskich. · zaliczyć: 5.potkanie Róży~kiego z Lid 

U GOSPODARZY NASTROJ kem, Marcinkowskiego z Szymań· 
OPTYMISTYCZNY skim, Kawczyńskiego z Ratajczakiem 

Przed Piedzielnym spotkaniem w zeszłorocznym mistrzem Polski junio 
obozie ł,KS Włókniarza pa~mje na- iów, Debisza ze Szkudlarkic>m (repre 
~trÓJ optymistyczny, zresztą zupełnie zentantem Poznania) i Jaskóły z Fran 
·1zasadniony, gdyż łodzianie na War kiem, który jak wiadomo, był swego 
tt;: zmobilizowali swój najlepszy skład czasu lansowany do reprezentacji 
na jaki ich w tej chwili slac. W wa- Polski. 
d1e muszej zobaczymy bo1uwego i PR7EDSPRZEDAZ BILE10W 
ambitnego Różyck~ego, w kogucie] Przedsprzedaż biletów na to emo-
Kargiera, w piórkowej Marcinkow- cjonujące spotkanie odbywa się przy 
skiego, w lekkiej Kawczyńskiego, w ul. Piotrkowskiej 81. Przypominamy, 
1·ćłśredniej - samego Debisza, w że wejście na miejsca stojące znaj­
$redniej„. Olejnika, w półciężkiej Ja- duje s~ę od ul,. Karolew!lkiej na miej 
skółę i w ciężkiej Grzelaka. Jako za- sca zas r;;!eclzące od' Alei Unii. 
pdsowi wyznac1eni zostali: Matecki, 
Mazur, Z<tgajski i Wieczorek. 

ZW\CIESTWO I REMIS 
W ubiegłym- · roku ŁKS Włókniarz 

spotkał się dwukrotnie z wychowan­
tami Majchrzyckiego. W ł,odzi ło­
dzianie zwyciężyli 13:3, w Poznaniu 
zaś zremisowali 8:8. Jakim wynikiem 
Zt'kończy się niedzielne spotkanie -
trudno przewjdzieć. Sądzimy, że zwy 
cięstwo jednak odniosą ·gosi:;odarze, 
gdyż nie . przewidujemy żadnych re­
welacji w składzie gości. Przyjadą 
r,ni do nas najprawdopodobniej w 

łucznicze 

OL' 08 
Organ t.6dzklego H:omlteto s WoJe· 
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Sekretariat og6b17 
Dział partyJny · 
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łll-ZS 
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.o mistrzostwo okręgu łódzkiego 

wewn. 10 
Dział lrorespondent6w robot• 

ntczycb l chłopskich oru re• 
daktor6w cazet łclennych1 llt-&! 

Dział matacJh 118·11 

W dniach 24 i 25 września rb. od­
będą się zawody łucznicze o m!­
strzostwo Okręgu Łódzkiego. Udział 
w zawodach mogą wz:ąć zawodnicy 
Okręgu Łódzkiego z,rzeszeni w Pol­
skim Związku Łuczników jak rów­
nież n '.eZ1rzeszeni nie posiadający le-
gitymacji łuczn:czej. • 

Program zawodów przewiduje kon 
kurencję Ll, L V i LXI klasyfikowa 

ne odd~nie. Za pierwsze i drugie 
m'.ejsce każdej konkurencji przew:­
dziane są nagrody. Zawody odbędą 
się na stadionie Wł. ZKS „Włó­
kniarz" w Zgierzu. 
Zgłoszenia zawodników przyjmuje 

Okręgowy Związek Łuczników w 
Z!rlerzu, An. Struga. 30, do dnia 1'7 
września rb. 

Dzla? mleJsk. ł sport.t ZM•Zl 
wewn. I I u 

Dział ekonomlczny1 223.29 
Dział rolny: · wewn. I - ZU·Zl 
Redakcja nocna1 172-Sl, llł•ll 

Kolportalt 
L6dt, Plotrkow1ka 'IO, 
A~mlntstrac,la: 

tel .121·1f 
260-ł:? 

Dział oglosze6: E6dł, Plołrkowsłl:a 13 
tel. 1U·50 I 114·75 

strowe Mozarta. 15.10 (Ł) „Jedzie- W. Az" a1"ew 
my na wczasy". 15.15 (Ł) Aktual- 253 
llOści łódzkie. 15.25 Program dnia. 
15.30 „śpiewajmy piosenki". 15.50 
Skrzynka ogólna. 16.00 „Głos ludz­
ki jako instrument muzyczny". J6.15 
(Ł) Chwila .muzyki. 16.20 (Ł) „Spra 

Daleko od Moskwy 
z gaźnika, może dojedziemy jakoś na tych ostatnich kro­
pelkach. Uważaj jednak, abyś sobie nie odmroził ręki. 
Zebyś potem nie musiał robić notatek nogą. 

* * * Nakręcone· przez Batmanowa koło życia na cieśni~ 
nie obracało się coraz szybciej. Przechodni czerwony 
sztandar zarządu, będący w posiadaniu kolektywu Chły­
nowa, a potem punktu Tiemkina, przywieziono na cieś­
ninę i wręczono Rogowowi. 

wy naszego miasta". 16.25 (Ł) U- Póki Machow starał się wyciągnąć ,,nosorożca z bło­
twory fortepianowe. 16.45 (Ł) „Co ta", J'ak w złości się wyrażał, a Puszczyn pobiegł po 
słychać w szkolnych gromadach". 
17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 robotników drogowych, którzy w odległości trzech ki-
Muzyka kameralna. 17.45 Poradnik 1ometrów budowc.li okrężną drogę, upłynęło sporo czasu 
językowy. 18.00 „Dla każdego coś i zużyto wiele paliwa. Robotnicy współczując nieszczę­
miłego". 19.00 II dziennik popołud- ściu ,pośpies:i:yli z pomocą i wyciągnęli auto. Ale zale­
niowy. 19.15 „Wielkopolska siedziba dwie Machow z Puszczynym ujechali z kilometr, mo­
prastarych melodii i instrumentów". tor stanął - skończyła się benzyna. 
20.00 „Wszechnica Radiowa". 20.20 - Diabli nadali te podłe zwały! - ciskał się Machow. 
Koncert rozrywkowy. Transmisja z - Pozostało półtora kilometra. Obecnie Sołncew prze­
Czechosłowacji. 21.00 Dziennik wie- jedzie obok nas, jak szybkonogi jeleń. Och, jaka hańba! 
czorny. 21.40 Utwory skrzypcowe Wyśmieją; a odznakę wypadnie zwrócić. 
kompozytorów polskich. 22.00 „Mi- - Przestań zawodzić, - powstrzymywał go Pusz-
łość prawdziwa". 22.40 Muzyka po-
ważna. 22.41.> (Ł) Dyskusja robotni- rzyn. - Decyduj szybko, co należy czynić. 
cza 0 nowym filmie czeskim. 22.58 - Biegnij po paliwo na bazę: P.iętnaście kilometrów 
(Ł) Omówienie programu lokalnego - niewesoło zażartował Ma'.l.ow, głowiąc się, jakby 
na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. wydostać się z. opałów. - gdyby tobie, ja.ko redakto-
23.10 Koncert symfoniczny. 23.50 rowi wypadało i jeśli jesteś przyjac;elem i chcesz mi 
Program na jutro. 24.00 Zakończe-1 pomóc„. - zaczął nagle. 
nie audycji i Hymn. - Nie nudź, tracimy czas! - przerwał mu Puszczyn. 

, P -04954 „ - Kładź sie na błotnik i soróbui wvuomoować coś 

Nie mówiac ani słowa Puszczvn. Położvł sie na błot­
niku i wszystko robił tak, jak mu kazał szofer. Auto 
ruszyło i poszł'O. Goła r~ka Pu~zczyna szybko zamar-. 
zła, zesztywniała. W twarz walił wicher. Zacisnąwszy 
zęby Puszczyn wyciskał ostatnie krople paliwa. Auto 
przebiegło osiemset metrów i stanęło ostatecznie. 

- Złaź, przyjechaliśmy! - zawołał Machow. 
Puszczyn wyskoczył szybko z auta i pobiegł do ro­

botników drc.gowych, potrząsając prawą ręką, aby 
przywróci.ć palcom władzę. Robotnicy przyglądali się 
z zaciekawieniem próbom najlepszego szofera zakoń­
czenia nieudanego rejsu i sami przybyli na pomoc. Na 
szczęście droga biegła p-0chyło wdół, więc brygada 
pchała rękami i ramionami załadowane auto. Wieczo­
rem w bursie Smorczkow i Sołncew urządzili „rozgryw­
kę" konkurentowi, który i tym razem okazał się zwy­
cięzcą. Z udziałem wszystkich szoferów Sołncew uło­
żył artykuł pod tytułem „Nazad do dzieła"! W artykule 
była mowa o tym, że szofer Machow wynalazł sposób 
wożenia rur bez benzyny, jedynie z pomocą brygady, · 
1:1kładaj ącej się z trzydziestu osób, oraz jednego redak­
tora. 

Puszczyn leżał na górnej pryczy z obwiązaną ręką 
i mikzac uśmiechał s1e. Machow odcinał sie ła.e:odnie. 

Beridze, który w ciągu dnia bywał prawie wszędzie, 
dziwił się,· jak szybko zmieniał się dziki „skraj świata". 
Obok pagórków, nowe, niewykończone jeszcze domki 
zasłaniały nędzne baraki Merzlakowa i tworzyły długą·, 
wesołą ulic ~. Środek terenu, najbardziej reprezentacyj­
r.e miejsce - miał zająć budynek stacji tłocząco-ssącej, 
która bfła sercem całe.go rurociągu i pod którą układano 
już fundamenty. Z prawej strony od przyszłej stacji 
ogromne ekskawatory wydobywały ziemie pod olbrzy­
m'e rezerwuary ziemne. Obok stał ogromny metalowy 
bak, dalej kończono drugi. Z przec:wległej strony plano­
wano ustawienie „przemysłowo - energetycznej bazy 
punktu": elektrowni, garaźu i pracowni mechanicznych. 
Wzdłuż lodowej drogi, przez cieśninę, samochody prze­
wiozły mnóstwo ładunków. Kowszow i Topolow przesu­
nęli się już do połowy cieśniny; nadeszła pora przenie­
sienia się na wyspę, ażeby od tamtej strony układać ru­
rociąg. Nad terenem budowy prawie całą dobę słychać 
było gwar: warczały auta, terkotały traktory, piszczały 
piły-tarczówki, pukały młotki pneumatyczne. W hałasie 
tym rozpływały s:ę setki izłosów ludzkich. 


